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l i  raków  15 stycznia.
W każdej innej chwili mowa tronowa 

cesarza Wilhelma stanowiłaby podstawę o- 
golnej sytuacyi. Dziś ma ona znaczenie 
ezys o lokalne, dotyczy tylko spraw we 

nę rznych i to podrzędnej natury, nie do- 
y a zaś ani jednem słowem groźnego po- 
ożenia europejskiego. Mimo tej taktyki 
lernej i na pozór obojętnej zawsze je­

szcze punkt ciężkości spoczywa w Berlinie, 
o proporcya sił mocarstw europejskich, 

których reprezentanci obradują w Konstan­
tynopolu, ich ró w n o w a g a , łączenie się w so­
jusze, lub rozdzielanie w przeciwne obo­
zy zawisło od stanowiska tej potęgi, która 
od lat siedmiu zaciężyła przewagą mate- 
ryalną i zręcznością dyplomatyczna nad ca- 
tą Buropą.

Nie dziw więc, że stanowisko bar. Wer- 
thera w konferencyach konstantynopolitań­
skich zwraca głównie uwagę. Znane są bo­
wiem cele jenerała Ignatiewa, wiadomo o 
co chodzi reprezentantom Anglii, niemniej 
a wo domyślić się w jak trudnem położe­

niu znajduje się poseł austryacki, zwła- 
szci.a jeśli zgodność dyplomatów europej-
rn ^ 1- iaCẐ rla c^vriać i wszczyna się 
rozdział na dwa obozy. Jedvna zau-adka sa 
^ a r y i  p lan y  poU tyki niemyieąck; ef  w  

y schodniej, a raczej w kwesty i euro­
pejskiej na tle sprawy wschodniej.  ̂ Tele­
gramy donoszą. że bar. Werther wywiera 
najw lększy nacisk na zakończenie płonnych

0 ychczas układów i rokowań, i że jego 
wystąpienie miało wywołać rozdział w ło­
nie dyplomatów. Większość, a z nią Niem- 
cy i Anglia ma żądać poświęcenia dwóch

ardynalnych punktów programu ułożonego 
na wstępnych konferencyach, aby ustęp­
stwem wobec Porty wycofać się prędzej 
ze zbiorowej akcyi. Mniejszość mocarstw 
czyli Rosy a i Austrya, obstaje przy cało- 

7 programu i zadośćuczynienia Europie, 
eulega wątpliwości, że jeśli się wyrzuci 

7‘ programu reform kwestyą rękojmi, czy 
to pod formą obcej okupacyi. czy pod ła- 
godniejszemi warunkami między-narodowej 
komisyi nadzorującej,' wszystkie inne puu- 
kta propozycyi, stają się czczym blichtrem. 
Borta może je wspaniałomyślnie przyjąć, 
jako objęte konstytucyą Midata paszy przez 
sułtana oktrojowaną, i targować się tyl­
ko o mianowanie gubernatorów chrześcian 
trzech prowincyj zbuntowanych. Tryumf 
polityki Midata byłby tern świetniejszy, że 
odniesiony nad reprezentantami wszystkich 
wielkich mocarstw europejskich. Wszelako
1 ef, ?.a . .uroP? spadłaby przegrana, ale naj­
dotkliwiej dałaby się uczuć Rosyi, jako 
głównemu mstygatorowi interwencyi współ-
UGJa

Czy Rosya tę przegraną przyjąć może; 
co car Aleksander powiedzieć zdoła szlach­
cie i mieszczaństwu, do której tak stano­
wczo przemawiał w Moskwie? Z jakiemi 
trofeami powróciłaby armia z pod Kisze-

(h& fśó ! i t o ? a o k « -  m l y n t y m m .

t e a t r.
Ruch polityczny, który skutkiem swobód konsty­

tucyjnych wnika w danych chwilach we wszystkie war­
stwy społeczeństwa kraju naszego, gdzie jak za da­
wniejszej Rzeczypospolitej każdy szlachcic miał pra­
wo do korony, dziś każdy kmieć lub zagrodnik ubie­
gać się może i zasiadać na ławio poselskiej — szero­
kie otwiera pole dla bystrego badacza obyczajów, 
i był już nieraz, a będzie zapewne jeszcze długo 
przedmiotem, z którego scena skorzysta. Niepodobień­
stwo wżycia się przez nie długi lat szereg w te no- 
we formy społeczne, ważność zadań jakie istniejący 
stan rzeczy narzuca, i pewien chaos nieprzetrawionycb 
wyobrażeń, stają się powodem, że nie jedno szla­
chetne samo przez się dążenie wykazuje przez błę­
dne rzeczy pojęcie mnóstwo stroń ujemnych, które 
prawdziwym są dla satyry klejnotom. Teraźniejszość 
bowiem jest najwłaściwszą przędzą, z której się wy­
rabia kanwa dla wzorów scenicznych i z tego powo­
du scenę od początków jej istnienia, uważać można 
oh" .torję kolejnego rozwoju obyczajów, gdyż co się 
ki^awBło w życiu, przechodziło zwykle na scenę. Ta- 
szcz •Wy • orow'e skwapliwiej może je-
litvc kiedykolwiek mianowicie pod względem po- 
(?rafwyi?  5 socyalnym, usiłują, rzecby można, foto- 
s 10Wać na scenie.
w i6 Z kkich fotografij jest: Obrazek z natury 
c^ie a Cle P- t . ; Komedye ze świata p. M. Bału- 
benefi ^ ^ ^ B w io n y  po raz pierwszy w sobotę na 
RCAnia ? ' . orozowicza, wraz z nieznaną joszcze na 
/. , ciitejszpj komiczną operetką p. t.: Gaduły

avardg) z muzykąj Offenbacha, z francuskim 
eK8tem Karola Niutter, przełożonym przez L. Ma­

tuszyńskiego.
Znany autor holowania na męża, Radzców pana 

Radzcy  i t. d., który z taką dozą humoru i dowcipu

niewa? czy może rząd rosyj'ski przyznać się 
wobec ludu, bo imieniem ludu rosyjskiego 
przemawiał, że Turcya pobiła go nie bro­
nią, ale aktem konstytucyi, że za sekun­
dantów tego pojedynku między autokraty- 
zmem rosyjskim a konstytucyonalizmem tu­
reckim służyli reprezentanci wielkich mo­
carstw europejskich?

Nie, tego nie przypuszczamy, Rosya nie 
da za przegraną, nie może bez zadośćuczy­
nienia, choćby pozornego, cofnąć się i przy­
znać do klęski,

M arg r. S a lisb u ry , k tó ry  e n e rg ic z n ą  wo­
bec P o rty  p o s ta w ą  z a s ła n ia ł  je n . Ig n a tie ­
wa, i zręcznie utrzymywał zgodność mo­
carstw, starał się przynajmniej z kurtoa- 
zyą prawdziwego gentelmana zasłonić od­
wrót Rosyi i przyznać jej honory w tej 
rozprawie, która jak wiele pojedynków 
miałaby się zakończyć wspólnym bankietem.

Jeśli doniesienia o nacisku bar. Werthe- 
ra ku zerwaniu konferencyi są prawdziwe, 
zdawałoby się, że niemiecka dyplomacya 
mniej uprzejma i bardziej bezwzględna chce 
odsunąć tę zasłonę solidarności mocarstw i 
zostawić Rosyą z całym ciężarem odpowie­
dzialności osamotnioną.

Ks. Bismark w pamiętnej odpowiedzi na 
iuterpelacyę w kwestyi wschodniej dawał 
niejako przyzwolenie Rosyi na wojnę z Tur- 
cyą, pod warunkiem, aby niewzmocniła jej 
nowym nabytkiem tery tory alnym i była zlo­
kalizowaną. Brak zapewnień pokojowych 
w świeżo wypowiedzianej mowie tronowej 
jeBt także symptomatem, że Niemcy niezamie- 
rzają wstrzymywać Rosyi od wojny z Tur- 
cyą. Pominąć także niemożna noty gabine­
tu rumuńskiego, której akta dyplomatyczne 
zwykły przechodzić przez korektę berliń­
ską. Nota ta zaś mieściła ogłoszenie nie­
podległości Rumunii i równała się ultimatum. 
Jakoż późniejsze doniesienia mówńą, że rząd 
w Bukareszcie niezadowolnił się poręcze­
niami, jakie przesłał Savfet pasza, że kon- 
stytucya turecka nienarusza lenniczego sto­
sunku Rumunii do Porty.

W y w o łan o  więc now e groźne zawikłanie 
i to zaraz za P ru tem  n ap rzec iw  s to jące j 
armii pod Kiszeniewem. Rzeczą zaś wątpli­
wą, aby Niemcy chciały czynnie wystąpić 
w obronie protegowauego księcia, w Izbach 
zaś bukarestskich dały się słyszeć głosy, 
aby się oddać pod protekcyę Rosyi.

Konferencye nierozstrzygnęły sprawy serb­
skiej, a raczej trzech prowincyj zbuntowa­
nych; lada dzień układy mogą być zerwa­
ne, a tu znów spór rumuński występuje 
z całą grozą, i może zatamować odwrót 
Rosyi.

Konferencye jeźli rozejdą się niebawem 
bez praktycznych rezultatów, jeden tylko 
mogą mieć skutek, że naznaczą stanowiska 
mocarstw. Rozdział dyplomatów na wię­
kszość i mniejszość jest już zapowiedzią 
tego grupowania się państw. Rachuba tu 
łatwa: naprzeciw trójcesarskiego przymierza 
wystąpiły trzy mocarstwa zachodnie. Wię­

kszość tedy znaczy tyle, co przyłączenie się 
Niemiec do reprezentantów Anglii, Francji 
i Włoch. Nie ma więc już trójcesarskiego 
przymierza, ten co tę kombinacyą wywołał, 
ten ją niszczy. Zostaje Rosya z Austryą 
zgodne i wspólne w akcyi dyplomatycznej, 
w stanowisku na konferencyach. T dziwić 
się temu niemożna, bo oba te mocarstwa 
najbliżej interesowane; słusznie też, że dy­
plomaci austryaccy nieoddzielają się od ro­
syjskich w żądaniu zadośćuczynienia, sprze­
ciwiając się dalszym ustępstwom dla Porty. 
Ztąd jednak niewypływa, aby Austrya mia­
ła  b ra ć  zobowiązania do czynnego wystą­
pienia wraz z Rosyą, aby chciała podzielać 
odpowiedzialność za klęskę dyplomatyczną. 
Konferencye dobiegają kresu, a po nich 
nietworzą się przymierza, każde z mocarstw 
wraca na swoje stanowisko, tylko związek 
trójcesarski rozerwany.

AOaiiSPOSDlCNCYA „CZASU
L w ó w  12 stycznia.

J. Słusznie wyraziliście żądanie, aby Wydział kra­
jowy podał wcześnie do wiadomości publieznój nowy 
projekt ustąwy drogowój; nie wątpię, że myśl podo­
bna odpowiada życzeniu Wydziału, alo nie sądzę, aby 
ją prędko urzeczywistnić można. Wydział krajowy 
widząc w kraju silną op zycyę przeciw swym po­
przednim projektom ustawy drogowój, postanowił 
zbadać rzecz ile możności gruntownie i w tym celu 
od chwili prawie zamknięcia ostatniój sesyi zbierał 
dane statystyczne, które miały dostarczyć materyału 
do wykazania tego co na drogi dałoby się uzyskać 
na podstawie obecnój ustawy drogowój, gdyby ią 
rzeczywiście wykonywano, oraz na podstawie pro­
jektów reformy opierających się na prestacyi rozło- 
żonój w s.osunku do podatku, w stosunku do bydła 
itp. Dane dostarczyły nietylko cen robocizny ciągłój 
i pieszój, ale oraz cen materyału drzewnego, a na­
wet prawdopcdobnój potrzeby togo materyału w każ 
dój okolicy. Za podstawę ostatniego rachunku służy­
ła ilość mostów, ich rozmiary, w przypuszczeniu u- 
trzymania mostów stało r  doorym stanie.

Zanim te daae będą ogłoszono, trudno sądzić ó 
nich, zawsze jednak dają one podstawę faktyczną do 
ocenienia projektów.

Nowy projekt utworzony został na nowej podsta­
wie, przekonano się bowiem, że nietylko włościanie 
ale i większa własność stanowczo sprzeciwia się o- 
parciu prestacyi drogowój na ilości sztuk bydła i tyl­
ko mała część posłów oświadczała się za tym pro • 
jektem. Wprawdzie wszyscy znawcy ustaw drogo­
wych popierali ustanowienie prestacyi od bydła, zda­
wało się jednak, że wobec powszechnój niechęci do 
ustawy opartćj na tój zasadzie, lepiój w danój chwili 
odstąpić od projektów przez lat parę wnoszonych, 
aniżeli narażać się na bezskuteczną walkę. To jest 
podobno powód dla którego nowy projekt opiera się 
na nowój podstawie prestacyjnej. Projekt ten nie 
jest jeszcze projektem wydziału, ale raczój projektem 
referenta departamentu drogowego: a przytem nie 
jest ostatecznie ułożony. Chodziło teraz o zasiągnię 
cie opinii znawców w sprawach drogowych, i z tego 
powodu powołano komisyę z kilku osób, aby rozpa­
trzywszy się w danych przedyskutowała zasady nowe 
reformy drogowój.

Cel ten został osiągnięty’, komisya złożona z sze­
ściu osób przez dni trzy obradowała szczegółowo nad 
przedstawionemi jój referatami, powzięła pewne u- 
chwały, w części modyfikujące projekt. Zgodziła się 
je d n a k  n a  główną myśl reformy- Obecnie więc korzysta-

zwykł był dotąd figury do swych -komedyj brać 
z bruku miejskiego, przeniósł w powyżej wspomnia­
nym obrazku scenę akcyi na wieś w pośród ludu, 
który sądząc po trafności rysów, nie mniej dobrze 
mu je3t znanym niż świat mieszczański. Pamiętamy 
nie dawną chwilę, kiedy ze wszystkich zagadnień 
społecznych pierwsze zajmowała miejsce sprawa oświaty 
ludu. Tworzenie szkółek, nauka przymusowa, zakła­
danie czytelni wiejskich, były to hasła, wobec któ­
rych wszelka dyskusya poczytywaną była niemal za 
zdradę. Zbawienne to zapewne hasła, alo potrzeba 
aby im za podstawę służyła prawda, głęboki pogląd 
na tak ważny przedmiot i bezstronna, niesamolubna 
gotowość do ofiar. Otóż autor analizuje w swoim 
obrazku te gorączkowe objawy filantropii, z których 
odsłania się w głębi osobisty interes, próżność, lub 
środek do innego celu. W dobrach hrabiego— gdzie ?., 
niepowiedziano— w których właściciel od dawna nie- 
postał, założoną ma być czytelnia i hrabia poleca 
3wemu dzierżawcy p. Skibie, aby zwołał gromadę i 
uraczył ją  sutą biesiadą, na którą sam ma zjechać 
z delegatem oświaty ludowej, a zarazem w liście 
swym nadmienia o Błażeju Dudku, jednym z wło­
ścian wsi, który umiejąc czytać, może zbawienny 
wpływ wywierać na swych sęsiadów w propagandzie 
oświaty. Błażej Dudek wraca właśnie z miasta gdzie 
się widział z hrabią i przywozi składkę na czytelnię 
z której zostawiwszy część dla siebie za fatygę, kil 
kadziesiąt złr. oddaje swym kumom, którzy utrzy­
mują, że sól potrzebniejsza niż książki, a inni widzą 
w tern nagłem kokietowaniu ze strony szlachty pod- 
rywkę. Wyborny to typ ów Błażej Dudek, pełen pró­
żności, zarozumienia, dumy i marzeń w przyszłej 
swej wielkości; coś podobnego do p. Kaspra z Polowania 
na męża, tylko mądrzejszy tym prawdziwie chłop­
skim rozumem, co to nieraz zastępuje naukę. I cóż 
się w końcu pokazuje w tych zabiegach o oświatę? 
Oto, że hrabia szuka w tern popularności, dzierżawca 
środków przedłużenia dzierżawy, obcy delegat sposo­
bności buntowania chłopów przeciw szlachcie— a 
w chwilach, kiedy szerzyć się ma oświata, będąca 
na ustach wszystkich, biedny profesor szkółki wiej­

skiej, który przez lat 20 sumiennie pełnił swe obo­
wiązki, zaledwo z głodu nie umiera, i poniewierany 
jest przez wszystkich, wyżizych i niższych. Jest je­
szcze parę innych w tym obrazku bardzo wiernie od­
danych typów.

Jednoaktowy ten obrazet, nakześlony z wielką pra­
wdą, służyćby mógł za wjborną ekspozycyę do dłuż­
szej komedyi, w której pojawiłyby się zapewne i do­
datnie strony owych w izeczywistośoi zbawiennych, 
lecz mylnie pojmowanycł zabiegów, a bodaj czy 
sympatyczne przyjęcie jaiiego doznał obrazek, nie 
skłoni zdolnego autora do przemalowania obrazu na 
większe rozmiary. Warto ooprawdy.

Sztuki ludowe mają u n a s  oldawna przywilej doskonałej 
gry. Siły się zmieniają zkobją czasu, ale role, przyznać 
trzeba, nie tracą zupełnie <a tem. Czyż może być bar­
dziej typowy chłop niż p Galasiewicz w roli Błażeja 
Dudka, bardziej z natury wzięta pijana Magda, żona 
jego, niż panna Wojnowska? Z sfery iateligoncyjnej 
obrazku wybornie także role swe oddali: p. M er 
(Piórko) p. Wojdałowicz nauczyciel wiejski) i p. Ro­
man (Skiba). .

Opera buffa Gaduły sauowiąca drugą część przed­
stawienia sobotniego nalży <Jo dawniejszych utworów 
płodnej muzy Offenbacbrwskiej. Kiedy przed kilku- 
nasty laty Offenbach stawiał pierwsze kroki na dro­
dze, która miała go doprowadzić w przyszłości do 
tak głośnych powodzeń, utwory jego odznaczały się 
większą starannością w opracowaniu, a co ważmeją 
sza treść ich nie będą* jeszcze jak później czerpan- 
ze źródła zdarzeń z pcitycznym odcieniem, ograni­
czała się na drobnych miesznościach ludzkich, któ­
rych karcenie mogło bć i wesołem i pożytecznom
zarazem. Ale W e s e l e  przy latarniach, Piosnka
Fortunata , Skrzypce oczarowane, Joasia, Mon­
sieur et Madame Dens odznaczające się obok do­
wcipu tak muzyki, jak libretta, przyzwoitością i bra­
kiem skandalów - -  nie zdobyły sobie ani takiego u- 
znania, ani tak szalonej powodzenia, jakim się cie­
szyły późniejsze utwon tego kompozytora. Oboję­
tność ta publiczności i gonienie za drastycznemi o 
brazami często najwstrtniejszych sytuacyj, było mu

jąc z uwag przez komisyę udzielonych nastąpi osta­
teczna redakeya projektu, zanim jednak będzie on 
puszczony w świat, musi pierwój być przedyskuto­
wanym na posiedzeniach Wydziału krajowego. Z dy- 
skusyi tój może znowu wypaść potrzeba modyfikacyi, 
tak że zapewne dopiero za trzy lub cztery miesiące 
nowy projekt będzie mógł pojawić się w druku. Mo­
żna się spodziewać, że Wydział krajowy wówczas ro- 
zeszle go posłom, i pismom, a to celem wywołania 
dyakusyi i przygotowania umysłów do rozpraw sej­
mowych. Tem więcej można na to liczyć, że uchwa­
ła sejmu nawet zaleca Wydziałowi krajowemu, aby 
projekta do większych ustaw ile możności wcześniśj 
przesyłane były posłom dla zoryentowania się w 
rzeczy.

Nowy projekt drogowy nie zmienia w niczem obo­
wiązków budowy dróg krajowych i powiatowych, za­
tem i nadal drogi to budować i utrzymywać się bę­
dą za pomocą dodatków do podatków. Wprowadza 
cn jednak ważną mcdyfikacyę, żo powiaty będą obo­
wiązane pewnój kwoty używać na cele dróg powia­
towych. Będą to nowe cinq centimes additionels, 
które zna ustawa francuska. Natomiast drogi gmin­
ne opierają się na prestacyi w naturze, która z je- 
dnśj strony opiera się na pracy, a z drngiój na ma­
jątku : na tój zasadzie, że każdy człowiek odnosi ko­
rzyści z dróg w pierwszym rzędzie, a prócz tego 
korzysta z nich każdy majątek. Prestacya od obu 
idzie wspólnie: to jest i prestacya od rodziny i od 
pewnej kwoty podatkowćj jest razem rozpisaną i mu­
si być odrobioną lub spłaconą. Nie tak więc jak te­
raz, gdzie prestacya zużywa się w miarę potrzeby, 
czyli wcale się nie odbywa: tu  przeciwnie prestacya 
jest obowiązkową. Nie można się zaś obawiać, aby 
przenosiła potrzebę, bo im prestacya będfie obfitszą 
tem drogi będą lepsze. Połączenie to dwóch rodza­
jów prestacyj, z których jedna będzie uciążliwszą dla 
włościan, druga dla dworów, powinno wyrównywać 
ciężar drogowy; a właśnie słuszny rozkład ciężaru 
stanowi główną trudność każdśj reformy.

Oto nie przesądzając szczegółów ogólny zarys no­
wego projektu, o ile mi jest znanym.

L w ó w  14 stycznia.

Dziś odbyło się zgromadzenie wyborców miasta 
Lwowa, zwołano celem przygotowania wyboru repre­
zentacji miasta, który odbędzie się 26go b m

Zagaił 7,gromadzę,no p. Wieczyński poczem jeden 
z dotychczasowych radnych p. Kulczycki podał po­
gląd na działalność ostatniój Rady miejskiój, podno­
sząc, że głównem jój zadaniem była poprawa i or­
ganizacja szkół ludowych i średnich. Na ten cel po­
święcono nietylko fundusze, przeznaczone na szkoły, 
a pochodzące z pewnój części podatku czynszowego, 
lecz nawot zuaczną część innych funduszów miej­
skich. Szkoły ludowe zorganizowano według najnow­
szych wymogów, polepszono płace nauczycieli, pra­
wie wszystkie szkoły ludowe otrzymały nowe obszer­
ne budynki, a niektóre otrzymają je wkrótce; wy­
stawiono budynki obszerne dla gimnazyum polskiego 
i szkoły realnój itp.

Po nim zabrał głos p. R e w a k o w i c z  podnosząc 
niektóre braki, jakie zdaniem jego zachodzą w dzia­
łalności Rady miejskiój. Przymus szkolny nie może 
być wykonany, bo niema gdzie pomieścić dziatwy. 
Należałoby tedy nietylko przebudowywać istniejące, 
lecz budować nowe szkoły. Nadmienia dalój, że na 
przedmieściach wielka panuje nędza, że tędy zacho­
dzi konieczna potrzeba założenia instytucyi zastawni- 
czój miejskiój, któraby za miernym procentem nie­
tylko na kosztowności, jak istniejące zakłady, lecz 
ca inne zastawy,' wypożyczała pieniądz. Podnosi wa­
dliwość dotychczasowego podatku czynszowego, któ­
ry dotyka bardziój ubogich aniżeli majętniejszych, 
bo jest według jednój stopy rozłożony, podobnie jak 
podatek od psów. Wytyka, że niema należytego bez­
pieczeństwa na przedmieściach itp. Brak środków pie­
niężnych. jakim się tłómaczy Rada, nie odstrasza 
mówcy, twierdzi bowiem, że każdy z majętniejszych

wskazówką, że chcąc się stać twórcą nowej szkoły i 
zdobyć sobie uznanie całego europejskiego półświatka 
trzeba się zwrócić na drogę, z której wyszła Piękna 
Helena, Orfeusz etc. Powodzenie często zmienia 
człowieka, to też Offenbach od Pięknej Heleny za­
czął gonić za chwilowemi efektami, zaniedbując o- 
pracowanie szczegółów. W mniejszych jego operetkach 
numera solowe są zakroju operowego. Duety, tercety 
eleganckie i wdzięczne, podczas gdy chórów stosun­
kowo mało, ale ładnie prowadzone i zręczne. W Gadu- 
łach tytuł wskazuje treść operetki. Gadulstwo, wada. ja ­
ką niektór zy nie zupełnie słusznie przypisują wyłącznie 
kobietom, jest tu przedmiotem całej drobnej intryżki, 
którą przeprowadzona dość zręcznie, bawi i śmieszy 
publiczność, nierumieniąc wstydliwych lic śmałością, 
dwuznacznych słów i obrazów. Oto krótki szkic tre­
ści : Pewien szlachcic hiszpański (Sarniento) ma żonę 
słynną z gadulstwa, która dla przyjemności ustawi­
cznej gawędki, zaniedbuje obowiązki gospodyni. Do 
wyleczenia jej z tej wady używa on metody homeo­
patycznej: similia similibus i wabi w dom swój mło­
dego Rolanda, ściganego przez wierzycieli, oddając 
mu w nagrodę za to, że przegadał jego żonę i zmu­
sił ją przez kilka chwil do milczenia, rękę siostrze­
nicy swojej, znanej już i kochanej przez Rolanda I- 
nez. Kompozytor stosując się do libretta stara się 
w kilku miejscach w muzyce odwzorować wadę bo­
haterów operetki, co zawsze udaje mu się zręcznie. 
Duet Sarnienta z Rolandem w akcie I-szym już sa­
mą muzyka może rozśmieszyć, jak również w terce­
cie „milczeć trza“ w akcie Il-im i ostatatni kwar­
tet przy stole.

W stosunkach tutejszej operetki wystawienie Ga- 
dułów  w parę tygodni po Pericholi, nasunęło tru­
dności, których przezwyciężenie jest owocem energii 
i pracy dyrektora muzyki p. Hoffmana. To też ca­
łość przedstawienia poszła bardzo gładko. Beneficy- 
ant, który usilnością i talentem potrafił sobie pozyskać 
uznanie publiczności w roli Sarnienta, powitany okla­
skami grał i śpiewał bardzo dobrze, unikając wszel­
kiej przesady tchnącej trywialnością. P. Morozowicz 
ma jeduą wielką zaletę: jest bardzo pożytecznym

zapłaci nawet większy podatek, byle był sprawiedli­
wie rozłożonym.

Odpowiadają mu pp. P i ą t k o w s k i ,  G r o m  a n  
i K u l c z y c k i ;  p. F u c h t e r  zaś cieśla z przed­
mieścia przemawia za wyborem do Rady przedmie- 
3zcz3.ii, przynajmniej po dwóch z każdej dzielnicy, 
aby mogli w Radzie przedstawiać potrzeby przed­
mieść, poczem przystąpiono do wyboru komitetu 
przedwyborczego, mając gotowe drukowane listy 150 
kandydatów'. Ciekawego środka użyło kilku agitato­
rów, aby do komitetu przedwyborczego wprowadzić 
p. Płoszczańskiego, redaktora Słowa. Przypominacie 
sobie, że przy ostatnich wyborach zamieszczenie jego 
na liście kandydatów wywołało zgorszenie, w skutek 
czego lista na którćj się znajdował, żadnych nie mia­
ła zwolenników. Aby tego uniknąć, przyjaciele p. 
Płoszczańskiego umieścili na liście redaktorów wszy­
stkich 19iu tu wychodzących pism, spisali ich osobno 
i pragnęli tym sposobem przeforsować tego redak­
tora. Lecz sztuka się nie udała, bo tój listy wcale 
nie oddawano. Jako redaktor pisma Der lsraelit 
wymieniony jest na tój liście „ S h o m e r  I s r a e l u 
w mniemaniu autorów listy zapewne jakiś literat ży­
dowski. #

Dla miasta Lwowa mianowani zostali w myśl zna­
nego rozporządzenia ministeryalnego z r. z. prowa­
dzącymi księgi metrykalne żydowskie pp. Bernard 
Lowenstein i Ignacy Nossig.

Wiedeń 14 stycznia.

(.R ) W chwili kiedy softowie madiarscy przepły­
nęli Bosfor, uraczeni przez softów tureckich, softowie 
czescy dokonali cudów waleczności w demonstracjach 
ulicznych na cześć wątpliwej sławy wodza serbsko- 
rosyjskiego, jenerała Czernajewa, o którym ajenci 
wina szampańskiego lepsze od żołnierzy mają wyobra­
żenie. Między softami węgierskimi a czeskimi ważna 
zachodzi różnica. Tam bowiem widzimy rozognioną 
młodzież akademicką, należącą do zawodu, który u- 
żywa obecnie najpiękniejszej pogody politycznej, a 
wiadomo, że ludziom i narodom szczęśliwym prze­
bacza się bardzo wiele; tH zaś widzimy przywódz- 
ców narodu na czele tłumów ludowych składających 
hołdy — Czernajewowi. Pomijamy już rozruchy uli­
czne, do jakich wczoraj przyszło w Pradze, a które 
może dałyby się uniknąć, gdyby władze wcześniej 
kazały Czernajewowi wyjechać, ale sam pomysł ro­
bienia owacyj Czernajewowi, nie uchodzącemu by­
najmniej za Moltkego rosyjskiego, świadczy fatalnie 
o całym kierunku Czechów i ich dojrzałości polity­
cznej. Najwięksi ich nieprzyjaciele polityczni nie mo_ 
gli im większej zadać klęski, aniżeli ją sobie sami 
zgotowali! Jeżeli hołdowanie Rosyi jest dalszym cią­
giem wyprawy do Moskwy, to hołdowanie Czernaje­
wowi okrywa Czechów śmiesznością. Zaczynają oni 
robić politykę emigrancką w własnym kraju. W ogóle 
ani softowie węgierscy, ani softowie czescy dotąd nie 
zebrali wawrzynów, chwała więc Bogu, że niema mo­
wy o softach polskich, zebranie bowiem Polaków w 
Peszcie miało zbyt wielki zakrój węgierski, aby je 
kłaść można wyłącznie na karb Polaków.

Dotąd nikt nie wątpi, że Rada państwa zbierze 
się dnia 22 b. m., choćby do owego czasu sprawa 
bankowa nie była jeszcze załatwioną, na co się wcale 
nie zanosi. Nic zgoła Die słychać o sprawie banko­
wej. Nie ma najmniejszego świeżego faktu. ■ Co się 
tyczy sejmu galicyjskiego, to co do zwołania jego nic 
a nic nie jest dotąd postanowionem. Zebranie się 
sejmu nastąpi na wiosnę albo w jesieni stosownie 
do rozwoju wypadków. Nominacyę hr. Ludwika Wo- 
dzickiego marszałkiem krajowym uważać należy za 
rzecz prawdopodobną.

K air 6 stycznia.

Rok nowy nie przyszedł tu na świat pod dobrą 
wróżbą, a sam dzień i ego narodzin napełnił trwogą 
europejską kolonię. Łudzono się już nadzieją, że

dla sceny. Każdą rolę potrafi on wyzyskać, odegrać 
ją przyzwoicie z dobrym zrozumieniem i miarą. W o- 
peretkach dopomaga mu głos może niezbyt silny, ale 
wprawny i znajomość muzyki. W Gadułach był on 
rzec można bohaterem wieczoru. P. Morozowiczowa 
wtórowała mu dzielnie. Rola Beatryksy była dla niej 
polem popisu tak pod względem śpiewu, który był 
zawsze bardzo staranny, jak pod względem gry oży- 
ożywionej, tak że rolę Beatryksy zaliczyć można do 
najlepszych ról pani Morozowieżowej. Pani Wierzbi­
cka (Roland) grała z wielką pewnością i brawurą. 
Wprawnej artystce dopomagał śpiew śmiały i wyra­
zisty, który w dalszych zwłaszcza numerach był zu­
pełnie bez zarzutu i zjednywał jej liczne oklaski. Pp. 
Jejdo i Ignatowski, pierwszy w roli Alcada drugi je­
go pomocnika, bawili przez cały wieczór publiczność 
grą wesołą i dobrem ucharakteryzowaniem się; p. I-  
gnatowski zwłaszcza mógł się przekonać, że często 
drobniejsze nawet role są obfitem źródłem, z które­
go umiejętnie można wydobyć cały zdrój komizmu. 
O pani Płaczkowskiej, która wczoraj po raz pierwszy 
wystąpiła w roli Inez na scenie tutejszej, wstrzymu­
jemy się na teraz od sądu; debiutantka widocznie 
nie była wolną od tremy, co paraliżuje jak wiadomo 
rozwój głosu, który u p. Płaczkowskiej dość wydaje 
się miły, aczkolwiek niewielki. Lepiej zapewne da on 
się ocenić w roli Wilmy w Lekkiej kawaleryi, w któ­
rej podobno ma wystąpić p. Płaczkowska we czwar 
tek. Niepojmujemy dla czego Dyrekcya powierzyła 
p. Płaczkowskiej na pierwszy występ rolę tak nie­
wdzięczną.

Chóry szły bardzo zgodnie, jak również i wszystkie 
ensemble. Gaduły zapewne utrzymają się na naszej 
scenie — zasługiwałyby na to chociażby przyzwoitą 
swoją treścią.
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konferencya zapewni pokój, jeżeli nie na całe lata, 
to  na ten rok przynajmniej i że Anglia ukończywszy 
swą misyę w Konstantynopolu, zajmie się na seryo 
rozwiązaniem kwestyi finansowej w Egipcie. Wiado­
mości ze Stambułu rozwiały nadzieje. Zawikłania 
wschodnie, jak już raz pisałem, zajmują tu umysły 
głównie dla przyszłości układu Goeschona, a nie­
bezpieczeństwo wojny europejskiej, ukazuje się przede- 
wszy8tkiem w postaci niezapłaconych i nie przyno­
szących procentu bonów. Dziwić się temu nie można. 
Zyó przecież trzeba, a tu nietylko wielkie i małe 
kapitały uwięzione, u t o p i o n e  w N i l u ,  jak się tu 
mówi, ale tysiące rodzin bez utrzymania, bez sposo­
bu zarobku, oszczędność pracy lat kilku, kilkunastu 
często zasoby całego życia pochłonięte jednym de­
kretem Chedywa, którego zła wola i zła wiara są 
wiadome. Jeżeli lord Salisbury z jen. Ignatiewem 
wynajdą sposób ngody a zapewnią pokój Europie 
przynajmniej na całą wiosnę i lato, wtedy dopiero 
wicekról będzie zmuszony przyjąć warunki angielskie 
i «a seryo pomyśleć o reformie finansowej. Ale je­
żeli zawieszenie broni nie jest czem innem jak tylko 
grodkiem przedłużenia położenia dzisiejszego, by dać 
stronom czas namysłu i przygotowania się, a wycią­
gnięta struna pęknie w chwili, kiedy publiczność spo­
dziewać się będzie hymnu pokoju, to Izmail pasza 
natychmiast rozpoczęte wypłaty powstrzyma i układ 
angielski pozostanie martwą literą. Rząd egipski 
zobowiązał się płacić od złączonych trzech pożyczek 
kupon dwa razy rocznie: 15 stycznia i 15 lipca; do­
chody z cła, kolei żelaznych, portu Aleksandryjskie­
go i podatku gruntowego trzech prowincyj niższych 
Egiptu mają być wnoszone nie do ministerstwa fi­
nansów, ale do kasy długu publicznego, zostającej 
pod kierunkiem trzech europejskich delegatów. Ku­
pon półroczny wynosi blisko sześćdziesiąt cztery mi­
liony franków i zapewne tym razem na termin za­
płacony będzie, gdyż cztery piąte potrzebnej sumy 
już się znajdują w banku rządowym angielskim. Ale 
gdyby tyłko zerwanie konferencyi stało się pewno­
ścią, wice-król każe jak dawniej wnosić dochody do 
swojej kasy, a kontrolorowie jeneralni, dyrektorowie 
długu publicznego, poborcy i cała administracya eu­
ropejska pozostanie bez władzy i bez z uczenia.

Nigdzie też więcej nie wzdychają do pokoju jak 
tutaj i nigdzie bardziej nie wyczekują wiadomości 
z Konstantynopola. Na głównym placu kairskim 
Esbekich obok giełdy, wywieszają codziennie depe­
sze telegraficzne ajencyi Hawasa, wprawdzie oczy­
szczone i poprawione w biórze wice-królewskiem, ale 
bardzo mimo tego szacowne, bo dla publiczności sta­
nowiące jedyne źródło wiadomości z Europy. Od ra­
na do wieczora odbywa się prawdziwa pielgrzymka 
do tej litografowanej wyroczni, o pewnych godzinach 
dostać się do niej nie łatwo, ale po wyrazie twarzy 
obecnych nie trudno poznać czy wiadomości pomyśl 
n<% czy złe, wrogie, a nie trzeba być bardzo cieka­
wym, by w jednej chwili dowiedzieć się mnóstwo 
politycznych nowin, krążących ze źródeł finansowych 
i giełdowych spekulacyj. Dodać należy, że kupon za­
spakaja jedynie i to tylko w części wierzycieli pań­
stwa, układ Goeschena dotyka li tylko pożyczki rzą­
dowej, na którą się składały głównie kapitały an­
gielskie, a dopiero, jeżeli on wejdzie w życie, okaże 
się praktycznym i da dobre owoce, będzie można po­
myśleć o układzie z Dąjrą  t. j. majątkiem rodziny 
panującej, której bony znalazły były kredyt prawie 
całkowicie we Francyi. Położenie więc wierzycieli nie 
jest świetne, nie jest wcale do pozazdroszczenia, ale 
nie byłoby jeszcze rozpaczliwe, nie byłoby nawet tak 
złe, gdyby pewność pokoju dała się rozwinąć przedsię­
wziętej reformie administracyjnej i gdyby jak się te- 
mi dniami wyraził jeden z konsulów „żandarm z do­
bytym i dobrze wyostrzonym pałaszem stał ciągle 
na straży wice-królewskiego sumienia".

Święta nasze zeszły się tego roku z dziesiątym 
dniem mahometańskiego miesiąca Heggio t. j. wiel­
kim Bajramem, największą doroczną uroczystością 
islamu — Święta były smutne, smutniejszy jeszcze 
Bajram. Ludzie wschodni nie mają prawie żadnych 
potrzeb codziennego życia, poprzestają na małem, ale 
za to w dni świąteczne lubią wystawność a nawet 
zbytek. Fellechowi wystarcza na pożywienie kilka su­
chych daktyli lub garść na pół ugotowanej fasoli, 
wystarcza mu na odzienie długa niebieska koszula z 
grubego perkalu, której przez cały rok nie zdejmu­
je ,  ale w dzień Bajramu wyciąga on z węzełka 
wszystkie oszczędności, by przyjąć gości wystawnie 
i bogactwem domu się poszczycić. Należy to już do 
charakteru wschodniego i zarówno dotyka ludność 
wiejską, jak i zbogaconych kupców miejskich. Pano­
wie i beje przesadzają się w podarunkach i zbytku, 
interesa na trzy dni ustają zupełnie, sklepy pozamy­
kane, najbiedniejsi nawet myślą o zabawie, co nie 
jest trudne przy niezrównanym tutejszym klimacie, 
warunkach społecznych i niewielkich wymaganiach 
prostej ludności. Zwykle główne ulice miasta bywa­
ły przepełnione różnobarwnym tłumem, który nie 
powracał nawet na noc do domów, koczując pod go- 
łem niebem i bawiąc się wesoło. Pięć razy dziennie 
wystrzał armatni dawał znak do modlitwy, po któ­
rym całe setki zwracały się ku wschodowi odmawia­
jąc głośno przepisane wiersze koranu. "W tym roku 
widoczny smutek ogarnął był miasto. Fellahy prze­
ciążeni podatkami nie przybyli nawet do Kairu, kup­
cy nie robią prawie żadnych spekulacyj, handel w 
zupełnym zastoju, kredytu nikt w bankach otrzymać 
nie może. Urzędnicy od sześciu miesięcy nie płatni, 
wojsku zalega żołd od przeszłego roku, pensye eme­
rytalne zawieszono zupełnie. Położenie jest nie do 
opisania. Widzieć można codziennie adjutantów wice- 
królewskich lub wyższych urzędników, zalegających 
przedpokoje ministra finansów, by wyżebrać a conto 
pensyj zaległych kilkaset franków na życie, a powra­
cających zazwyczaj do domu z pustemi rękami. Bo­
gaci udają biednych z obawy by ich nie pociągnię­
to do odpowiedzialności, a pokątni lichwiarze greccy 
na wielką skalę urządzają zyskowne przedsiębiorstwo, 
wykupując za pół ceny czasami za trzecią część war­
tości pensye urzędników, pewni, że je później czy to 
na drodze dobrowolnej umowy, czy leż za pomocą 
trybunału w całości i z procentem od rządu odbio­
rą. „Ozemu nie idziesz poradzić się lekarza?” pyta­
łem temi dniami chorego Araba. „Wolę umrzeć, odpo­
wiedział, niżeli ostatnie kilka franków oddać dokto­
rowi.”

N. Pan nadał dyrektorowi jeneralnemu kolei gali­
cyjskiej Karola Ludwika Drowi Edwardowi S o c h o -  
r o w i  tytuł radcy dworu bez opłaty taxy, uznając 
jego zasługi położone około popierania interesów 
państwa.

W i e d e ń  14 stycznia. Według Pester Lloyda  
sprawa bankowa spoczywa w tej chwili. Dyrekcya 
banku narodowego odrzuciwszy przedłożony sobie 
statut, wystąpiła z propozycyami ze swej strony i 
wręczyła je  poufnie, nie urzędownie, obu gabinetom, 
tj. austryackiemu i węgierskiemu. Tam sprawa ta

zalega; jedna strona zdsje się czekać na drugą co 
do objawienia swego zdania. W kołach bankowych 
spodziewają się, że te propozycye Dyrekcyi, skoro 
tylko wzięte zostaną urzędownie pod obrady, niewąt­
pliwie nasuną pożądany punkt wyjścia do podjęcia 
napowrót zerwanych rokowań. Hon zaś twierdzi, że 
„w sprawie ugodowej już w tych dniach spodziewać 
się można stanowczego zwrotu. W kołach rządowych 
węgierskich robią się przygotowania na ostateczną 
ewentualność. Wpływowi deputowani mniemają, że 
zwrot ten znaczy dymisyę gabinetu węgierskiego”. 
Tak ten dziennik, jak Pester Lloyd  potwierdzają, 
że istnieje w sprawie bankowej memoryał rządu wę­
gierskiego, o czem już pisał przed kilku dniami ko­
respondent nasz wiedeński (n.)

— Wczoraj odbyła się rada ministrów o godz. 
lej w południe.

— Wydział wyznaniowy Izby wyższej Rady pań 
stwa odbył wczoraj posiedzenie, na którem obrado­
wano nad nowellą do ustawy małżeńskiej, uchwalo­
ną przez Izbę deputowanych (ponowny związek mał­
żeński między katolikami, którzy rozwód wzięli i 
zniesienie przeszkody związku małżeńskiego, wypły­
wającej z wyższych święceń u osób, które porzuciły 
stan duchowny). W przedłożeniu tern zrobiono kilka 
zmian zasadniczych, tak, iż teraz różni się ono w 
kilku punktach istotnych od uchwał Izby deputowa­
nych. Na posiedzeniu obecnym był minister sprawie­
dliwości Dr Glaser, który imieniem rządu żadnego 
nie złożył oświadczenia. Sprawozdawcą wybrany Dr 
H a s n e r .  Przedmiot ten przyjdzie pod obrady zaraz 
po zebraniu się Izby wyższej, które prawdopodobnie 
będą bardzo ożywione, gdyż ma być także przedło­
żony wniosek mniejszości.

— Dzienniki wiedeńskie odpierają wiadomość P. 
N apla , ze hr. Józef Zichy, były węgierski minister 
handlu i syn austryacko-węgierskiego ambasadora w 
Stambule, ma zastąpić swego ojca w urzędzie amba­
sadora. Hr. Józef Zichy bawi wprawdzie w Stam­
bule przy swoim ojcu, ale nie wypływa jeszcze z te­
go, ażeby miał zastąpić go w urzędzie, zwłaszcza w 
czasach tak krytycznych, jak obecne.

— Czytamy w Wiener Abendpost: „Najnowsze 
elukubracye pisemka litografowanego w Budapeszcie 
pod tytułem Correspondence hongroise, któremu 
bez wszelkiej podstawy i przyczyny nadają cechę pi­
sma półurzędowego, zbija Nordd. Allg. Ztg  nastę- 
pującemi uwagami. Hr. Bethlen (właściciel tego pi­
semka) utrzymuje, że trójcesarskie przymierze miało 
jedynie wypełnić lukę, jaka powstała z biernego za­
chowania się Francyi wobec ważnych kwestyj euro­
pejskich, będących na porządku dziennym. My zaś 
jesteśmy zdania, że trójcesarskie przymierze powstało 
tylko w tym celu, ażeby miejsce złamanej hegemo­
nii jednego mocarstwa, któremu zdawało się, że ma 
prawo mięszania się do wszystkich spraw europej­
skich, zsjął silny związek trzech wielkich mocarstw 
kontynentalnych, które zgodnem postępowaniem, u- 
stalonemi formami rządowemi i monarchicznemi tra- 
dycyami, dają Europie rękojmię utrzymania porząd­
ku, gdy tymczasem cesarstwo francuskie usiłowało 
zmieniać dowolnie ten porządek dla swoich intere­
sów. Według naszego zdania zajmuje ob3cnie Fran- 
cya, jako mocarstwo europejskie, stanowisko jej się 
należące, stanowisko, które jedna jej poważanie wszy­
stkich rządów i pozwala za pomocą dobrze zorgani­
zowanej, silnej armii stać na straży swych granic i 
swych interesów. Jeżeli hr. Bethlen życzy sobie po 
wrotu bonapartystowskiej dyktatury, to zaiste nie 
znajdzie wielu sprzymierzeńców do przeprowadzenia 
tej idei” . Że też W. Abendpost uważała za stoso­
wne odpowiadać na „elukubracye pisemka?”

— Z wykazu o postępach budowy głównych au 
stryackich dróg żelaznych, wyjmujemy następujące 
szczegóły. W listopadzie 1876 r. wykonano na 
590-23I kilometrowej przestrzeni: 391-683 kubicz- 
nych metrów robót ziemnych i 54.707 kubicznych 
metrów robót murarskich; a mianowicie na kolejach 
państwowych liczących 114184 kilometrów długości, 
wykonano 24.070 kubicznych metrów robót ziem­
nych i 1204 kub. metr. robót murarskich; na kole­
jach subwencyonowanych (długość 423-921 kilometr.) 
345.498 kub. metr. robót ziemnych i 51.450 kub. 
metr. robót murarskich; na kolejach niesubweacyo- 
nowanych (długość 52126 kilometr.) 22.115 kub. 
metr. robót ziemnych i 2053 kub. metr. robót mu­
rarskich. Od rozpoczęcia budowy tych dróg żelaznych 
aż do listopada 1876 r. wykonano na kolejach rzą­
dowych 1,659,773 kub. metr. robót ziemnych i 
144,070 kub. metr. robót murarskich; na kolejach 
subwencyonowanych 5,503,757 kub. metrów robót 
ziemnych i 411,045 kub. metr. robót murarskich; 
ne kolejach niesubwencyonowanych 855 849 kub. 
metr. robót ziemnych i 40.812 kub. metr. robót mu­
rarskich. Na wszystkich budujących się liniach kole­
jowych pracowało dziennie w przecięciu 15,219 ro­
botników, czyli 26 robotników dziennie na jednym 
kilometrze.

Dziwny to zaprawdę kraj, ta Rosya!.. Pod rządem 
wszechwładnym „Cara oswobodziciela włościan,” pod 
opieką praw, które —  w zastosowaniu przynajmniej 
do obdzielania ziemią włościan w posiadłościach wła­
ścicieli polskich — zdają się być czerpane w doktry­
nach socyalistów skrajnych, lub komunistów, tak hoj­
nie a bezwzględnie szafują cudzą własnością na ko­
rzyść mas, jak gdyby umyślnie demoralizowanych 
i zaprawianych do rabunku —  pod okiem urzędni­
ków włościańskich, których sama nazwa „mirowych” 
(przerobiona przez Moskali na „mirojedów,” t. j. 
„światożerców”) stała się synonymem bezwzględnego, 
arbitralnego protegowania najdzikszych zachcianek 
chłopstwa a krzywdzenia szlachty —  w łonie społe­
czeństwa wreszcie, które głosi przed całym światem, 
że jest postępowem, liberalnem, humanitarnem, po- 
wołanem do obdarzania i innych narodów dobrodziej­
stwami liberalizmu i humanitarności, a brzydzącem 
się wrzekomą butą i samowolą dawnej szlachty pol­
skiej, więc wśród warunków, sprzyjających aż nazbyt 
dobrobytowi materyalnemu wiejskiego ludu, dopu­
szczają się jednak właściciele ziemscy Wielkorosyjscy 
w zmowie z przedajnymi pseudo-liberałami „miroje- 
dami,” tak nieludzkich i oburzających nadużyć wzglę­
dem tegoż ludu, o jakich nieśniło się może... ani ba­
ronom feodalnym w czasie największego rozpasania 
dzikiej samowoli średniowiecznej, ani plantatorom 
trzciny i bawełny przed emancypacyą Negrów ame 
rykańskich...

Oto mamy przed sobą (w dzienniku St. Piet. Wied.) 
sprawozdanie urzędowe, o wypadku, jaki się zdarzył 
przed parą miesiącami w gubernii Nowgorodzkiej. 
Wieś Stepańkowo, posiadłość hr. Szeremetiewa, o- 
sada niedawno zamożna i licząca kilkaset „dusz" lu ­
dności, znikła z powierzchni ziemi,., znikła literalnie, 
i to tak dokładnie, że „Isprawnik” (naczelnik poli- 
cyi powiatowej), który o tern dziwnem zjawisku chciał 
się przekonać naocznie, a który — naturalnie — 
wieś Stepańkowo znał przedtem bardzo dobrze, nie- 
mógł, wśród zoranego i zasypanego śniegiem pust­

kowia, zajmującego dziś miejsce znikłej osady, wy­
kryć najmniejszego jej śladu i nieod3zukałby nawet 
miejscowości samej, gdyby sąsiedni włościanie mu jej 
niewskazali. Fenomen szczególny!.. Jednak sprawo­
zdanie urzędowe opiewa, że dziw taki „już nie po 
raz pierwszy się wydarzył, bo w ciągu dwóch lat, 
już trzecia wieś w ton sposób znika z licznych po­
siadłości br. Szeremetiewa i znikła też jedna wioska 
należąca do „innego właściciela,” którego nie wymie­
nia. A proces cudownego znikania wiosek bardzo jest 
prosty i nieskomplikowany. Sprawozdanie tak go o- 
pisuje: „Hr. Szeremetiew i jego pełnomocnicy ob­
ciążają włościan trochę za wysokiemi podatkami za 
zostającą w ich posiadaniu ziemię, co obok podatków 
i powinności rządowych, również dość wysokich, sta­
nowią ciężary takie, którym chłopi, pomimo pracy 
najusilniejszej, wydołać w żaden sposób nie mogą. 
Powodem jedynym tak niepomiernego obciążenia po­
datkami jest przecenienie wartości ziemi przez insty- 
tucye „Mirowych.” Bądź co bądź, zaległości się mno­
żą i egzekucya ich przez tychże „Mirowych” odby­
wa się surowo i skwapliwie, (bo władze dogadzają 
chętnie takim wielkim panom, jak hr. Szeremetiew); 
następuje więc licytacya mienia włościan na saty- 
sfakcyę długów; sprzedają naprzód bydło i konie, 
potem narzędzia rolnicze i inne ruchomości, na­
reszcie odzież „zbyteczną;” gdy zaś to wszystko 
długów nie pokrywa — a nie pokrywa zawsze — te­
dy włościanin, gnębiony i prześladowany systematy­
cznie, pozbywa się ziemi ornej, nareszcie chałupy 
z sadybą i — z torbą na plecach, mieszczącą resztki 
ubogiego mienia, staje gotów do wędrówki w świat, 
wraz z całą rodziną; z rodzin składa się ludność cała, 
która też wychodzi z wioski zgodnie i gromadnie— 
i oto wioska już pustką. Dla takich emigrantów 
otwarta zawsze droga do Syberyi, do gubernij To­
bolskiej, Tomskiej i dalszych, do osiedlenia się w któ­
rych sam rząd zachęca pewnemi prerogatywami i 
ulgami;— dąży więc gromada na Wschód daleki —  
lecz najczęściej w drodze jeszcze (dodaje sprawozda­
nie) wielu zmiera z nędzy i wycieńczenia. . .  A wła­
ściciel wioski, wszedłszy w „prawne” posiadanie (za 
długi) ziemi i chałup niegdyś włościańskich, nie ma­
jąc ich kim osiedlić, a chcąc z oprużnioych obsza­
rów wyciągnąć jaki taki dochód, chałupy rujnuje i 
ziemię zamienia wstęp dla wypnsu bydła i stadnin— 
przyszłych biegunów kursowych.” E  sempre bene!.. 
wszystko w porządku i ciszy, jakgdyby nic nieza- 
szło. . .  Nikogo niepociągają do odpowiedzialności, bo 
też „wykroczenie przeciw prawu” nie zaszło żadne 
zgoła! . . .

Tak!.. Wykroczenia przeciw prawu niema oczy­
wiście żadnego!.. Bo nawet dziennik, który przytacza 
cały powyższy wypadek, nieoburza się nim i uiegor- 
szy bynajmniej, skłania poniekąd głowę przed konie­
cznością i suchą tylko czyni uwagę, „że gdyby wy­
padki podobne miały się powtarzać często, mogłyby 
wpływać ujemnie na stan ekonomiczny kraju”.

Dwojakie więc miary istnieją w „liberalnej i hu­
manitarnej Rosyi” dla zastósowania prawa, nawet o 
przesławnem „uwłaszczeniu włościan”. Jedno jest dla 
szlachty „polskiego pochodzenia” w guberniach za­
chodnich i „Przy wiś lińskim kraju:” Polaka, wpół- 
zrujnowanego właściciela ziemi, można, nawet trzeba 
wywłaszczać z resztek mienia na korzyść „nieszczę­
śliwego chłopa, od wieków gnębionego przez pyszną 
i samowolną szlachtę”, a dopiero teraz, „przez do­
broczynny rząd rosyjski obdarzonego prawami ludz­
kimi”... Dla magnatów saś rosyjskich miara inna: 
cni mogą, pod osłoną tychże samych praw, gnębić 
„mużyka”, rujnować go, niszczyć całe włości, zmu­
szając gromady do wychodźtwa na Syberyę, skazując 
je na śmierć głodową... To wszystko jest w porząd­
ku rzeczy, nie jest nawet żadnym występkiem ze 
strony „patryotów”, którzy składają ofiary na „świę­
tą sprawę wyzwolenia Słowian południowych”, raczą 
wódką i herbatą „sołdatów”, przyszłych obrońców 
tejże „świętej sprawy” i piszą najpoddańjsze a- 
dresy”, świadczące o niezmiennem przywiązaniu „do 
batiuszki Cara-oswobodziciela!“... Tak znakomite za­
sługi wszak wynagradzają hojnie małe zboczenia... 
nie przeciw ludzkości i prawu, — nie: „przeciw e- 
konomii krajowej tylko!”...

— O stosunkach wewnętrznych w zachodnich i po­
łudniowych guberniach Rosyi w czasie obecnym o- 
trzymujemy następujące wiadomości z Podola:

Drożyzna na towary zagraniczne niesłychana jako 
miarę podaję tu jeden przykład: pud, 40 funt. ro­
syjskich kanfiny, płaciliśmy najdrożej 3 rub. 60 kop. 
a dziś płacimy za tenże sam pud tylko gorszego to­
waru od 9 do 12 rubli, i to dostać trudno; mniej 
więcej tak wszystko; oprócz niektórych domowych 
produktów wyrabianych w wielkiej ilości, z temi 
dzieje się zupełnie odwrotnie: naprzykład pud cukru 
piasku, sprzedawaliśmy po 4 r. 50 k. do 6 rubli, 
dziś cena spadła na 3 r. 20 k. do 3 r. 60 kop. a 
zagranicą do 4 rubli. W wielkich miastach i fabry­
kach cent na prostych dziennych wyrobników po­
dniosła się do niesłychaną cyfry, naprzykład w Odes­
sie robotnikowi płacono od 4 do 10 ( d z i e s i ę c i u )  
rubli dziennie (12 godzin z nich 2 godziny wypo­
czynku). Prawic połowa uczniów z uniwersytetu i in 
nych zakładów naukowych wychodzi zamiast słucha- 
uia lekcyi, na dzienne zarobki. Cenę tę zrobiło ogro­
mne zapotrzebowania robomików do firtyfikacyi brze­
gów Czarnego morza. Bankructwa, na porządku 
dziennym, kredytu żadnego, tak,  że obecnie nawet 
bardzo zamożnym ludziom trudno zasilić się kre­
dytem kilkudziesięciu rub:.

Spraw a wschodnia.
Według piątkowego telegramu z Konstantynopola 

do Pol. Corr. zdawało tię , że już konferencya zu­
pełnie zerwana i nadeszła cbwila ostatecznego wybu­
chu między Turcyą i Rosją. Depesza ta bowiem do­
nosiła, że posiedzenie konerencyi z dnia 11 b. m. 
było bezskutecznem i że wątpliwą jest rzeczą, aby 
jen. Ignatiew wz:ął udział w następnej konferencyi; 
miał on najdalej we środę opuścić Konstantynopol, 
gdzie pozostałby tylko ajetit Nelidow. Ale już nastę­
pnego dnia t. j. 13 b. m. ;elegrafują do tegoż dzien­
nika: „Przy naprężonej sytuacyi rokowania między 
pełnomocnikami mocarstw i kołami rządowemi Por­
ty wciąż trwają. W każdyn razie odbędzie się raz 
jeszcze posiedzenie konferetcyi; jednakże niemożna 
liczyć na zmianę zamiarów i postanowień ministrów 
tureckich. Odjazd w s z y s t k i c h  ambasadorów i de­
legatów nie nastąpi przed pątkiem, gdyż stanowcza 
decyzya naznaczoną jest na czwartek. Formalne zer­
wanie stosunków dyplomatycznych nie może tu wcho­
dzić w rachubę z uwagi, ź' wszystkie mocarstwa, 
reprezentowane na konferemyi, nie wyłączając nawet 
Rosyi, zostawiają w Konstaitynopolu swoich ajentów 
dyplomatycznych.

„Szeik-ul-Islan Hairullah effendi wydał do wszy­
stkich mollahów rozkaz wstipienia do milicyi naro­
dowej, i aby dać ludności prz bład patryotyzmu, sam 
się także kazał wpisać do lity stambulskiej gwardyi 
narodowej”.

Depesza więc ta oddala (rmin ostatniego wybu

chu do piątku. Ale czy na tern koniec, czy członko­
wie konferencyi nie zechcą raz jeszcze próbować 
„rozwiązania pokojowego?” Wyjazd ich nawet będzie 
tylko demonstracyą przeciw Porcie, bo nie pociągnie 
za sobą zerwania stosunków dyplomatycznych, kiedy 
pozostawiają na swoich miejscach ajentów, nie wyłą­
czając nawet jen. Ignatiewa. Rozkaz naczelnika mu­
zułmanów ma dodać bodźca patryotyzmowi tureckie­
mu, skuteczny to zapewne środek do podniosienia 
fanatyzmu wyznawców Islamu.

Polit. Corr. donosi, że w chorobie W. ks. Mikoła­
ja nastała recydywa, pomimo tego jednakże nadzieja 
szybkiego wyzdrowienia naczelnego wodza ma być 
w armii rosyjskiej przeważającą. Korespondent za­
przecza pogłosce o powołaniu na naczelnego wodza, 
którego z zagranicznych jenerałów, dodaje jednakże 
zarazem, że w Kiszeniewie oczekują przybycia jedne­
go z rosyjskich dygnitarzy wojskowych, który ma 
objąć kierownictwo armii.

—  Z Rumunii nadchodzą niepokojące wiadomo­
ści. Do Polit. Corr. donoszą z Jass pod dniem 9 
b. m., że przybyło tam z Kiszeniewa kilku oficerów 
wysłużonych rosyjskich, którzy po dłuższych nara­
dach z prefektami, udali się z urzędnikami książę- 
cemi w okolice Jass. Szło tu głównie o oznaczenie 
etapów dla wojska rosyjskiego. Na drodze między 
Jassami i Galaczem robią znaczne zapasy żywności. 
Władze rumuńskie otrzymały rozkaz ułatwiania in 
tendantom rosyjskim wszelkich przygotowań. Rząd 
rumuński mianuje specyalnych komisarzy do armii 
rosyjskiej. Przy każdej dywizyi ma być taki komisarz 
z ramienia rządu rumuńskiego. Dymisya ministra 
Sturdzy, o której niedawno doniósł nam telegram, 
nastąpiła w skutek przyjaznego zachowania się mi­
nistra względem Turcyi.

Na posiedzeniu konferencyi z dnia 4 stycznia od­
czytał Savfet pasza expose motywów, dla których 
rząd turecki nie przyjął propozycyj mocarstw euro­
pejskich. Daily Telegraph podaje następujące stre 
szczenie tego ważnego dokumentu, które podajemy 
według tłumaczenia Gazety Lwowskiej:

„Replika rządu tureckiego powiada na wstępie, że 
Porta gotową jest skłonić się do przyjęcia kilku pro­
pozycyj i że pragnie wyjaśnić dokładnie, dlaczego 
nie może zgodzić się na inne. Atrybucye, jakie ko­
misyi międzynarodowej miałyby przysłużać, rekapi­
tuluje exposi w następujących 13 punktach: 1. Re­
gulowanie wszystkich spraw w kantonach, jako je­
dnostce administracyjnej, którą mocarstwa proponu­
ją  utworzyć na całym obszarze dwóch prowincyj chrze- 
ściańskich Bośnii i Bułgaryi. 2. Oznaczenie środków 
zapewnienia mniejszościom reprezentacyi w radach 
kantonalnych — rzecz nader trudna w kraju, w któ­
rym przeważają naprzemian to chrześcianie to ma­
hometanie. 3. Zarządzenie, aby 33 %  rocznego do­
chodu w tych dwóch nowych wilajetach wpływało 
do skarbu cesarskiego, reszta zaś użytą była na po­
trzeby rządu lokalnego i lokalne instytucye. 4. Wy­
pracowanie osobnego systemu jurysdykcyi, która ma 
być zaprowadzoną w Bułgaryi, a która lubo stać ma 
na podstawie kodeksu ottomańskiego, ma być zmo­
dyfikowaną w ten sposób, aby odpowiadała wymo­
gom nowej formy administracyi. 5. Oznaczenie spo­
sobu, w jaki mają być wybierani sędziowie jcywilni 
i karni, z których ukonstytuowane będą trybunały 
apellacyjne. 6. Wyśledzenie indywiduów, które skom­
promitowane są w ostatnich rzeziach, a które po 
większej części używać mają dotąd wolności; rewi- 
zya wyroków wydanych przeciw chrześcianom, obwi­
nionym o udział w powstaniu. 7. Uregulowanie spra­
wy noszenia broni przez ludność, mianowicie co do 
mahometan, którzy pod tym względem mieli przy­
wilej i zapewnienie osobistego bezpieczeństwa pod­
danym Sułtana w obu prowincyach. 8. Ocenienie szkód 
poniesionych przez chrześcian zamieszkałych w nie­
dawno spustoszonych prowincyach, mianowicie w o- 
kolicach Filipopolu i Tatar- Bazardżyku. 9. Wyszuka­
nie sposobu, któryby pozwolił chłopom stać się wła­
ścicielami gruntu, który uprawiają i który ich żywi. 
10. Zabezpieczenie powrotu tym, którzy opuścili kraj 
w skutek ostatnich wypadków. 11. Badanie zażeleń 
przeciw władzom i przedstawienie środków zapobie­
żenia złej administracyi i niesprawiedliwości. 12. Po­
moc przy podziale prowincyi na dwie wielkie sekeye 
czyli gubernie i oznaczenie linii demarkacyjuej mię 
dzy pojedynczemi kantonami i departamentami. 13 
Utworzenie szczegółowego programu prac, powierzo­
nych komisyi.

Co do tych trzynastu propozycyj oświadcza Porta, 
iż przeciw nadaniu komisyi międzynarodowej z po­
dobną władzą podnieść musi ten ważny zarzut, że 
w takim razie działalność i władza rządu byłaby zu­
pełnie zawieszoną i że podobny system, zaprowadzo­
ny według propozycyj, nietylko w Bułgaryi lecz także 
w Bośnii, byłby wprost przeciwny postanowieniom 
traktatu paryskiego, jak niemniej programowi angiel­
skiemu. Rząd ottomański nie mógłby przeto w żaden 
sposób zgodzić się na podobne propozycye, chociaż­
by one nawet uległy modyfikacyom w skutek dy 
skusyi.

Dalej zawiera expose odpowiedź szczegółową na 
rozmaite propozycye, przedłożone Porcie.

I tak co do żandarmeryi zagranicznej oświadcza 
Porta, że nie sprzeciwiałaby się użyciu korpusu „in­
struktorów zagranicznych,” którzy by mieli pouczać 
krajowców o ich obowiązkach. Sądzi jednakowoż Por­
ta, że wprowadzenie do Bułgaryi 5.000 żołnierzy za 
granicznych, nie znających języka krajowego, byłoby 
zarówno szkodliwem (prejudiciable) dla celu, jaki 
delegowani europejscy sobie założyli, jak upokarza- 
jącem dla godności Porty, i że obecność takich wojsk 
wywołałaby niezawodnie zamieszki, za które odpo­
wiedzialność spadłaby ostatecznie na rząd ottomański.

Propozycya utworzenia dwóch nowych wilajetów 
albo gubernij, chociażby nie zawierała w sobie żąda­
nia objęcia wszystkich Bułgarów cesarstwa granicami 
tych gubernij i nie sankeyonowała tern samem różnic 
etnograficznych i podziałów, które nowa konstytucya 
usunąć chciała na zawsze —• doprowadziłaby de facto  
do powiększenia Bułgaryi, której nazwa być może, 
nie byłaby urzędownie nznaną, lecz która rozciąga­
łaby się od Widdynia aż do Saloniki. W ten spo­
sób prowineya ta mieściłaby w sobie znaczną liczbę 
Greków, którzy z pewnością nie mają tych samych 
co Bułgarzy, interesów, co dałoby powód do nieu­
stającej rywalizacyi między muzułmanami, Bułgarami 
i Grekami.

Co do propozycyi skoncentrowania wojsk tureckich 
w fortecach, Savfet basza zarzuca, że propozycya ta 
uczyniłaby te prowineye niezawisłemi od sułtana, i 
że sułtan, jako szef armii, musi mieć prawo wysy­
łania wojsk tam, gdzie mu się podoba.

Na propozycyę co do używania 70%  dochodów na 
cele prowincyj, odpowiada nota, że według nowej 
konstytucyi budżet całego cesarstwa ma być ukła­
dany przez Izbę deputowanych z zastrzeżeniem apro- 
bacyi sułtana, i że organizacya specyalna dla tych 
albo dla innych prowincyj sprzeciwiałaby się kon­
stytucyi.

Piąta propozycya, według której po 3 latach służ­
by urzędnicy byliby nieusuwalni, została również od­

rzuconą. Podobne zarządzenie, mówi Savfet basza 
czyniłoby sędziów niezawisłymi od ministra spra­
wiedliwości w Konstantynopolu, co nie jest dopu- 
szczalnem.

Szósta propozycya żąda, aby jeden gubernator je- 
neralny i dwóch gubernatorów chrześcian, poddanych 
sułtana albo cudzoziemców, było mianowanych na lat 
dęć, i aby nie mogli być usunięci, chyba w skutek 
orzeczenia trybunału apelacyjnego; aby mieli prawo 
ustanawiania budżetu prowincyonalnego na lat pięć, 
mianowania muteszaryfów i kaimakamów na lat czte­
ry, suspendowania ich i czynienia Porcie wniosków 
ich destytucyi. Savfet basza odrzuca tę propozycyę, 
mówiąc, iż rząd ottomański, jakkolwiek nie sprzeci­
wia się mianowaniu gubernatorów chrześciańskich na 
lat pięć, ani pozostawieniu ich nadal na stanowiskach, 
jeżeli doświadczenie okaże, że sprawiają należycie swe 
fuakeye, nie może przecież zrzec się prawa usuwania 
ich skoro by uznał tego potrzebę; że prawo walich 
mianowania i suspendowania kaimakamów, czyniąc 
tych urzędników zawisłymi od administracyi lokalnej, 
mogłoby pociągnąć złe następstwa w skutek częstych 
zmian personalnych: że zresztą nowa konstytucya 
mianowicie art. 39 zawiera postanowienia, że funk- 
cyonaryusze ci mają ściśle wypełniać swe obowiązki. 
Propozycya mocarstw nadałaby gubernatorom władzę 
dyktatorską, któraby właśnie mogła ich zachęcić do 
nadużyć, jakim rząd angielski chciałby zapobiedz na 
przyszłość.

Expose kończy się wykazaniem, że niesprawiedli­
wością byłoby wypędzać Czerkiesów z ich nowych 
mieszkań, z ich wiosek i pól uprawnych na Bałka- 
nie i z równin bułgarskich. Nadmienia wreszcie, że 
jowiększenie terytoryalne Czarnogóry i Serbii jest 
sprawą, którą konferencya sama już rozstrzygnęła.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  15 stycznia. Wczoraj odbyło się ze­

branie krakowskiego Komitetu przedwyborczego, któ­
re zwołał tegoż Komitetu przewodniczący Dr J. M a­
j e r .  Po zagajeniu posiedzenia, gdy przewodniszący 
oświadczył, iż inne obowiązki nie dozwalają mu na­
dal zajmować się kierownictwem obrad, zaproszo­
no prezydenta miasta Dra Z y  b 1 i k i e w i c z a do ob­
jęcia przewodnictwa. Po zawezwaniu pp. S l ę k a  i 
E s t r e i c h e r a  na sekretarzy i do sprawdzania g ło ­
sów, przedstawił przewodniczący kwestyę propozycyi 
kandydata na posła z miasta Krakowa, a to w miej­
sce Dra Zyblikiewicza, który przyjął mandat z Chrza­
nowa. Członek Komitetu p. G w i a z d o m o r s k i  zapro­
ponował Dra Maks. Z a t o r s k i e g o ,  dziekana Wy­
działu praw. Uniw. Jagieł., a zarazem radcę miej­
skiego, członek zaś J a w o r n i c k i  zaproponował Dra 
Fel. S z l a c h t o w s k i e g o ,  adwokata i byłego wice­
prezydenta miasta. Gdy więcej propozycyj nie było, 
przystąpiono do głosowania. Na 30 członków Komi­
tetu, było obecnych 21.

Głosowanie wydało rezultat, iż prof. Dr Maksymi­
lian Z a t o r s k i  otrzymał głosów dziewięć, Dr Fel. 
S z l a c h t o w s k i  głosów ośm, po jednym głosie mieli 
sędzia J. Louis i Dr Warschauer, jedna zaś kartka 
była biała. Gdy na zapytanie Dra K. Estreichera, p. 
Gwiazdomorski oświadczył, iż proponował Dra Zator­
skiego na kandydata, bez poinformowania się, czy 
tenże przyjmie kandydaturę, postanowiono o tym re­
zultacie głosowania zawiadomić Dra Zatorskiego i 
zapytać się go czyli wystąpi jako kandydat ? Zapy­
tany Dr Zatorski, oświadczył, iż wystąpi jako  kan­
dydat na zgromadzeniu przedwyborczem, które ma 
oyć zwołane w ten czwartek.

-  Wczoraj wieczór pospiesznym pociągiem prze­
p ch ał przez Kraków z Wiednia wprost do Lwowa 
JExc. Namiestnik Hr. Alfred P o t o c k i  z żoną i ro­
dziną w dworcu kolei przyjmowali Namiestnika: Pre­
zydent m. Dr. Z y b l i k i e w i c z ,  Prezes akademii tt- 
miejętności Dr. Ma j e r ,  prezydent sądu wyższego bar. 
B u d w i ń s k i  delegat i radca dworu p. B o b o w s k i  
dyrektor policyii radca dworu p. E n g l i s c b ,  naczel­
nik dyrekcyi skarbowoj p. H a j 1 i n g, prezes tow. rol­
niczego lir. Henryk W o d z i e  ki .

Tym samym pociągiem, którym jechał Namiestnik, 
wracał z Wiednia do Lwowa wice marszałek sejmo­
wy p. P i e t r u s k i  i poseł hr. Ludwik W o d z i c k i .

-  Dla p. Z. B. Stęczyńskiego otrzymaliśmy od 
p. M. Salba 1 złr., od p. FI. Boguszowej 2 złr.

—  Dla włościan z Jasielskiego powracających z
Ameryki otrzymaliśmy od J. Gorczyńskiej 1 złr.

— Na pomnik Artura Grottgera otrzymaliśmy od 
p. A. Łaniewskiego 5 rsr.

— Na wczorajszej trzeciej z rzędu reducie sala
była przepełniona, nawet liczba masek była stosun­
kowo znaczniejszą niż zwykle. Z uderzeniem godz. 
12ej odegrano Piosnkę W ujaszka  J. A. br. Fredry 
z prawdziwie karnawałową wesołością. P. Wojdało- 
wicz w roli Dodowskiego był tak zabawnym, że śmia­
no się nietylko między publicznością, ale nawet na 
scenie. Zabawa trwała do godz. 4ej zrana, przy czem 
tańczono bardzo ochoczo.

—  Otrzymujemy następujące pism o:
„Wartykule w N  10 onaszem piśmie otwartem do JE.

p. ministra oświecenia powiedziano między innemi, 
„że odbitki tego pisma otwartego rozdawane były i u- 
czniom Instytutu. Jest to wiadomość zupełnie nie­
prawdziwa — za wiedzą redakcyi nic podobnego się 
nie stało —  a trudno żeby się było stało poza wiedzą 
redakcyi, gdyż wszystkich odbitków (o czem w dru 
karni można się przekonać) było 100 —  a tych je ­
szcze 20 sami posiadamy.

Z poważaniem
Redakcya Poradnika  

przem.-roln.
—  Magistrat tutejszy podaje do wiadomości mie­

szkańców podział czynności sekwestratorów miejskich, 
który zaprowadzonym został od d. Igo b. m. W e­
dług tego ogłoszenia:

P . sekwestrator P a l c z e w s k i  obowiązany jest 
ściągać w drodze sekwestracyi: w dzielnicach I, II, 
III, IV, V, VI: a) podatki gruntowy, dom owo-czyn­
szowy, zarobkowy i dochodowy; b) pożyczkę ognio­
wą; c) indemnizacye i ekwiwalent.

P. sekwestrator K a 1 i s z e r we wszystkich dzielni­
cach : a) należytości stemplowe dla tutejszego urzę­
du podatkowego, jakoteż i urzędów zamiejscowych ; 
b) kary celne; c) należytości górnicze.

P. sekwestrator K w i a t k o w s k i  w dzielnicy VII 
i VIH : a) podatki: gruntowy, domowo - czynszow y; 
zarobkowy i dochodowy; b) dodatek czynszowy miej­
ski; c) indemnizacyą i ekwiwalent.

P. sekwestrator S z y d ł o w s k i  we wszystkich dziel­
nicach: a) procenta od kapitałów; b) opłaty miej­
skie jakoto: z szynków, placów, z kramów, jatek, 
i t. p . ; c) koszta szpitalne; d) kary administracyj - 
ne; e) pożyczki z funduszu Rudołfa i Dietla, oraz 
czynsze ziemne, wreszcie f) dodatek czynszowy miej­
ski w dzielnicach I, II, III, IV, V, VI. O czem Ma­
gistrat wszystkie strony interesowane niniejszem za­
wiadamia.

—  Wieś Skole, a po części i miasteczko tego na­
zwiska nawiedzone zostało d. l ig o  b, m. wielkim
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pożarem. Spłonęło 50 domów wraz z zabudowaniami Wład. N o w i c k i e g o ;  „Przegląd polityczny . 
i całym dobytkiem mieszkańców. Tylko jeden dom —  Nr. lszy  Bluszczu  zawiera: Zamiary i czyny, 
był asekurowany. Pogawędka; Saryusze, powieść; Król Władysław War-

—  Dnia 13 b.m. Czernajew otrzymał od dyrekcyi Ineńczyk, dramat przez Adama B e ł c i k o w s  i e g o ;  
policyi praskiej zawiadomienie, że z rozkazu władz I Nowiny paryskie; Z dzieła przyrody , przez pro . 
wyższych, dalszy pobyt w Pradze jest mu w z b r o - [ J u r k i e w i c z a ,  
nionym, i że najbliższym pociągiem musi opuścić 
Czechy. Adjutant Czernajewa Chudonow telegrafował 
do posła rosyjskiego w Wiedniu prosząc o opiekę, 
ale nie otrzymał żadnej odpowiedzi. Policya obstąpiła 
hotel „pod :.ioyksięciem Stefanem “ na placu Śgo Wa­
cława, w którym ( zernajew mieszkał, i niedopuszczała 
do niego n ikogo, nawet urzędników miejskich i za­
stępcy burmistrza. Kiedy Dr Zeithmmer udawał się

b. komitetu p. T. Tarasiewiaza, który bez prowizyi, 
tylko za zwrotem wyłożonych kosztów tej wymiany 
dopełni i  zrealizowane kupony wypłaci.

Oświadczenie to p. T. Tarasiewicza zgromadzeni 
z wdzięcznością przyjęli.

Poczem przewodniczący oznajmił, ze komitet po

Sprawą nominacyi m am ałka gali^jskiego zajma-1 kła sobie sztandar kon-
ją się ciągle dzienniki wiedeńskie. Łączą one z *41 y t p _  kb5ry n!e zgadza s i ę  z zasadą plebiscytu, 
wiadomość o powołaniu p. Oktawa Pietruskiego, któ er* * ty przy puszczać należy, że nad po-wiadomość o powołaniu p. Oktawa Pietruskiego, gadzac z telegramu przypuszczać należy, że naa p -
ry w Wydziale krajowym tymczasowo prezyduje- M enoyra  Grevego wstrzymali *«« od gło-
czą jest prawdopodobną, że wreszcie sowania bonapartyści i prawica i w ten spo?

,ei poi szalka przerwie interregnum  L |  głosowania będącego poparciem rządu

3 t a u  i s t n ie ń  zakończywszy czynności swoje, roz-1 je < I» m ,« .ie  g d j i  * *  * 
wiązuje się. Na tern zgromadzenie zakończono.

T ygodn ik  fin a n so w y .

—  * uolM11umCi  nnawai si« i Chociaż kurs walut okazuje jeszcze znamiona oba-
tej mierze do dyrektora policyi, a następnie do wy wojennej, to jednak w stałej dążności do pod- 

Namiestmka, odpowiedziano mu, że wszystko sie wyższania kursu rent przebija już większe zaufanie 
dzieje z nakazu wyższych władz. Tymczasem na placu kapitałów szukających lokacyi. W ogó ie jed n ak  m e- 
przed hotelem zebrały się liczne tłumy p u b l i c z n o ś c i ,  straciła jeszcze giełda wiedeńska charakteru wycze 
które ciągłemi okrzykami iiv io ! hurra! witały Czer- kującego, który się mianowicie w małej licznie za- 
najewa ukazującego się w oknie. W skutek oporu ze wieranych tranzakcyj wyraża. „™Qw
strony policyi, nie chcącej nikogo wpuścić do niego, Papiery spekulacyjne me zdołały jednak uzyskać 
zamieszanie wzrosło do tego stopnia, że zawezwano dotąd wyższych kursów 1 wyraźna dążność do z, wy 
batalion piechoty. Gdy nadszedł czas odejścia po- żki, znaleść by się dopiero mogła wrazie “ pełnego 
ciągu, komisarz policyjny żądał od Czernajewa, żeby ustalenia się stosunków politycznych 1 po odbyciu 
udał się na dworzec kolei, na co ten miał mu odpo długiej pomyślnej pracy na polu ekonomicznem. Co 
Wiedzieć: że ustąpi tylko przed siłą. Wtenczas urzę- w tej mierze raz po raz na zapęd do zwyżki zakra- 
dmcy okazali mu rozkaz aresztowania, wsadzono go wa, okazuje się później zawsze jako skutek lluktuacyj 
do powozu hotelowego i w licznej asystencyi policyi z przypadkowych przyczyn powstałych. . . .
odwieziono na kolej. Wojsko tworzyło na wszystkich Nierównie mniej ustaloną jest jeszcze dążność w 
ulicach szpaler tak, że nikt nie mógł się dostać do zakresie akcyj kolejowych. Kursa ich noszą na sobie 
powozu Czernajewa. W przedsionku hotelu i na ko- cechę ciągłej zmienności, opierającej bij M, zanjnacli
lei kilka pań wręczyło mu bukiet. N i e d o p u s z c z o n o  zaznaczanych w tygodniowych ^aw czd an iach  p j a -
także żadnych denutacvi. Odwieziono go do Boden-I nującym na kolejach ruch . _ ą y ,,;aa>i 
bach granicy Saskiej, zkąd w towarzystwie p. Skrej- eskontuje giełda bezzwłocznie 1L zt:ą J ? oc ;ednvcb 
szowskiego udał się do Drezna. Ulice były przez Jako, że, niezależnie od ogólnej y 7  n.ioio.
cały wieczór przepełnione tłumem ludu. Czesi śpie-1 kolei podnosi się, a drugich spada, ko J p jp  ją 
wali pieśni narodowe, przy czem przyszło do starcia I ca w tej mierze na ważne koleje zmienia się n 
z policyą. W skutek czego uwięziono kilka osób. dosyć często. _ Aainntfi
W teatrze czeskim, gdzie spodziewano się Czernajewa, i Zgoła że z wyjątkiem rent, ryc •
nader liczna publiczność powitała wiadomość o jego I do zwyżki zdradza wzmagające s.ę zau an. B e r l i n

ptrmt Madr r  orrl-JSa?

zaś marszałka byłaby zapowiedzią zwołania sejmu
ca tak dalekiem polu, jak głoszono pierwotni* D o J  g • ^  ^  dzieó gtanowczy na konferencyacb

-̂-------  ---------------------- ----------- - -  I chodzą nas bowitm  wieści, że w przerwie między "Niecierpliwość mocarstw się wzmaga i
Przyjechali do Krakowa od 13go do logo stycznia. I ^  pań3twa a delegacyami wspńlnemi na wiosnę storn ^  przygotowania porobione do odjazdu

HOTEL VICTORIA: Hr. jenerał Mensdorf z Tar- zostaną zwołane sejmy. ;nt -rn«lapy« dyplomatów na wszystkie strony. Na czele dziennika
nowa, hr. Adam Krasiński z Mościsk, hr. Franci- Dzienniki wiedeńskie wywołać chcą n t e r p d lW  I J J lanawiaiBy się nad położeniem, jakie konferencjo 
szek Łubieński z Kongresówki, hr. Stanisław Dzie L  Izbie w sprawie ugody z W ęgrami. Uzy! âj. V ,  J  zostam afą p0 sobie. W e wszystkich dziennikach spo- 
duszycki z Galicyi, Hugo Jelinek z Pragi, Józef Da- L eg0  zwykłego środka donosząc, iż była myś L  kad móżua obszerne nekrologi konferencyi, wezel -
mask ze Lwowa, Karol Borg z Hamburga, Maciej pei 0Wania rządu o stan tej sprawy, lecz zumecha y przehi}a się niepewność co do następstw.
Zenon Serwatowski ze Lwowa. ej, ponieważ rząd sam ma dać objaśnienia ze swej ko ogó P J d lomatyrane nie były do-

'strony zaraz na pierwszem p ow ażen iu  Izby depute- N ig jr w p i J J  t lko T0,ą s;e  p0 dziennikach,
wanych. Czy istotnie rząd ma ten zamiar symptomatów nie mamy do naznaczenia
my sobie wątpić. Wszelako zdaje się iz k w estyata  znaraącycn s uważane jest powszechnie za
w krótkim bardzo czasie musi przyjść na p e r z ą d e k  Zerwan.e y mn.P R Z E G L Ą D  P O L I T Y C Z N Y .

D epesze telegraficzne.

uo uiuo. i . ., . Pnri a ma rozesłać notę okólną do mo-
dzienny, albowiem ze stron dobra informowanych “^ ^ ‘^ ^ a j ą c ą  wprowadzenie kenstytucyi. 
zapewn ają, że oba rządy, węgierski 1 austryacki, za- carstw p r z ^ w n a ją  ł  P n& u ltim a tu m  mo- 
stanawiaia aie teraz każdy zosobna, nad elaboratem Byłoby to pośreumą oop^ ^  ^ prowadzenia konsty:

B e r l i n  12 stycznia. Izba panów ukonstytuowała I Dyrekcyi banku I tnoyi i rozpisania wyborów, _
się. Prezesem wybrano księcia z Raciborza, wicepre- cye tejże, w sku e T k więc p0 tych o- ruch uzbrojeń, który też przybierammmm itiiiss'n 2deputowanych zgłosiło się 321 członków. P  dodaie ^ż zwrot ten , to dymisya gabinetu węgier-1
S W S G d j b y  ta k bSi» ,  o n a t n l i B e a e u * t e l e 9 « « c r » e „ 5 S a * » .
sekcyj i początek sprawdzania aktów wyborczych na- łaby się po stronie rząuu a u ^ c k ie g o .  Pnypomj_ --------

" S J S Ł  uSfy“ “bW ^ ; i 5 ir ^  P j / c ^ T b i r d ^ a ^ ,  «  B u d a - P c s . t  15
wojenna „Vinetta“ otm m ała telegrafem Tiszy w klubie stronmetwa . dotrzymał ralne nadzwyczajne baDka 0SólQe^ ai akcviny nomi-
ania się do Tokahamu i Mannili, aby roz-| Zarzucano Lhinetu w e - |g i®r®kie?° zł

15 ’stycznia. Z 397 wyborów do parfc-
i0.t 358 Śfiiśieiszvch wyborów o ibyC

korweta

r; 5  . “ - L r ,  r “ „ ;  s k £ | =  s j m i s s s t
r nowych i^ r e s^ w  na t ..m teW ch  ani w igierskiego S -  /e 5 “ T ś J c i i f e j ^ h  o 1

polecając mu wysłańców stowarzyszenia geograficzne- 1 podrzędnego rodzaju 
go włoskiego. Władca abyssyński odpowiedział nal Zwoi '
**0 list, który stylem swym różni się wielce od stylu swych
europejskiego, odznaczającego się formułkami dyplo- ckich tam ruuu, ao ' ““ "J 5 _.»........ ~r* , . I U p r « . i l  12  stycznia. ( fosieazenie izoyj. u  o r -  - -  — ; .  . „ptindzić w stan I muoaiotnami Cu.vrrJ- r ~— , — . -. .
matycznemi i zazwyczaj bardzo napuszystego- owszem brnej, sprzedając swe zapasy nabywają rentę złotą. W e r s a l  y interpelacyę z powodu od- chownego zrzuciwszy suknię chcmły wcbodz ć w s gtow o rozwiązama istniejących trudności, jest ę

IIUJVU) 10  socyalnych demo- 
alzackich autonemistów, 3 

nie należących do ża-

M oniteur nie wiele spodzie- 
stwierdza jednak zgodę między 

która w braku natychmia-

dla pewnej naiwności w formie i szczerej prostocie Musiałoby się to jednak 
zasługuje na powtórzenie. Król Meuelik pisze: „Wa- wzajemnych ich kursów. Tymczasem atu 
sza Miłość Wiktorze! Jak się ma wasza ’ ' ------nri 1
do mnie, dzięki Bogu, mam się dobrze, moja eaia i iiuLoj, u... ^ — --------    , „  afnonnot wa

V  - ta« e d0brz,e- 0 trzymałem list w a-1rowej okazuje się nawet w y ższ y m ^ a d p o su n ę ^  
szej królewskiej Mości, podarunki, które mi 
przesłałeś przyjmuję z tern większą radością.

ik pisze: „Wa- wzajemnych ich kursów. Tymczasem ani kuts ™  y X i  takie o^^adczyi się za mięszauemi komisya- c.e chrześciańskie o sa n « n ęn c .e
sza Miłość ? Co srebrnej nie jest stosunkowo niższym od kursu renty gdyż tekże oswiaaOTj v rv ablikanóff. Mini- wet ustawa o ślubach cywiinych SprawozdHWcą

- . V . - H . S S S J T S r  «  Z e z

chrześciańskie o sakramencie małżeństwa, niźli na i n o n s t a i | t y n o p o l  14 stycznia. Ajencya Ha-
vasa donosi: Ostatnie oświadczenie, jakie pełnomo-

potępił mięszane I misyi jest p. n asu ei, mo iua "„„j, I cmcy mocarstw zrobić mają na jutrzejszem posiedze-
Bailleula za to, iż popierać b ęlzie reformę zamierzoną przez swycb I zawjera(« będzie streszczenie znanych żądań z olice wa. I równi okazuie sie nawet wyzszyra nau swsuucn. ndw ołił Bailleula za to. iż popierać Dęazie reioruię ; iniu,  zawierać Dęazie sireszuzemc . r  .

mi Pan luty austryackiej do kursu metalowych pieniędzy. I k omi s ye i  o _ :nJ rukcyi swego przełożonsgo jene- współwyznawców politycznych ẑ  Izby cizszej, \ pn3zczeHiem jednak kilku punktów, mianowicie z
ścia że Pogłoski te uważać więc należy za tendencyjnie roz- nie y ę Albert Grevy (z lewicy) wnosi szość katolicka Izby wyższej zapowie . L ie  będzie wcaie wzmianki o żandarmeryi,
scią, ze rogio 7«vżki wszv-1ralnego prokuratora. Ameri urevy v  I __  iaat t^lko stanowisko rządu wobecł ,  V . .  n nndm le Bułgaryi. Kwe-

są płodami przemysłu Pańskiego kraju. Uznajemy, że l siewane, a stała i równa dążność f a-wTrn o o r z ą d e k  dzienny z przyznaniem słuszności postępo- votum. Nieznane jest ty^ 0 S‘a ^ } agZCZa^p0 0dm3- kowaniu WPJsk2 tureckieg^  0 P łah e i t e ^
Włochy co do zręczności nie ustępują żadnemu in- stkich trzech rent austryackich wynika jak uajwyra- P0^  f  ® yspraŁ edliwości i z poparciem jego tej nowej ^nfesyjnej r e U t y a  komisyi m^dzynarodowej słab ^  b«dz!6 
nemu krajowi. Wysłańcy towarzystwa geograficznego źniej z liczbowego stosunku ich kursu. f  o komisvach mieszanych. Jolibois bonapar- wie sankcyi dla ustawy o klMztoracn Mim»ter P waną, atoli z utrzymaniem jej w zasadz^e, zmnii j

ovuqi . I /„.rooTTn nraaalrift fllfl. hnhatftra Zkowało i aby ich serce było zadowolone Co się te- i austryackiemu, którzy i Kapusty iraneueate n̂ie miała za sobą przyzwolenia wotum Ju-1raKteryzuje uemuu0» « » c  lszcie co do mianowania
go tyczy, aby im dać konwój ku południowi aż do bno w tej sprawie zainteresować zdołali, uzyskamy n g (i wreszcie imieniem bonapartystów ogólnej tów. Owacye pragflkie dla bohatera P zażada- ® a zezwolenie mocarstw tylko za Pierw®zJ
równika, mnsze zwrńmY i.w ,™  i Lnnło nowa. komunikacve z Węgrami przez l imę.  du. Zą a ■  i,hn „rzviela norzadek który miasto powracać do ojczyzn/, gd y ą | Pfjnomocnicv są podobno zdania, iz ustęprównika, muszę zwrócić uwagę waszej król. Mości, może nową komunikacyę 
że te okolice wcale nie są w mojem ręku i że nie S t r y j - M u n k a c z  
mam siły, aby to zrobić. Obawiam się, że z tamtej 
* 7 ?  S in ic y  może im się wydarzyć co złego. U- 
ważałem za stosowne przestrzedz Waszą król. Mość, 
a -v nasza wzajemna przyjaźń nie była na szwank 
narażoną. Menelik król**.

T E A T R .  We wtorek d. 16go stycznia: Ko-

kapitały francuskie podo 
vać zdołali, uzi 
Węgrami przez

razem.
i " •  . 9 „rnfjnia i ?ba przyieta porząaes [Który miasiu — -jCzyzn/, gazie Dy I peia0mocnicy są podobno zdania, iż ustępstwa te
rozprawy nad 2 P jdnia. p yję łoPaó/ (?) QO od niego rachunków z sum nadesłanych, woli zbie- gkłoni£ Tarków do zgodzenia się na to osta-
dzienny Grevego 39o głosanu g | rad wawrzyny między Słomianami austryackimi, wy- ^Oświadczenie. Dziś odbędą się jeszcze pogadan-

W  t r a w i e  aJccvi kolei w ęg . O stbahn. Następne posiedzenio we ^orek- kryminainy L ołu ją  powszechne oburzenie. Dzienniki tym razom pełnomocnikami, aby ostatecznie ułożyć
spm W U  ^  *  I R 1° * , e n ^ l a Hj L S w ^ r i i a i a  przestępstwo I mają słuszność, piętnując Czechów za niegodne po- J J J J  oświadczenia. Rada ministrów ture-azał przywódzcę socyalistów Brna za p r z e s z u m ;  , ,  , r v kondotiera rosyjskiego | orzmieme g _

Dnia 13 b. m. odbyło sią w sali ratuszowej zgro- skazał Pr?y '!ddz^  maiestatu ^ a  ń ^ at ciężkiego wię- chlebstwa dla awanturniczego kondotiera r08yi ^ 1̂ _  I ckich zbiera się dzisiaj. .
nL’/.t>nnari:na7ifw kolei wog. wschód. (Ost-1 prasowe i obra ę J I jakkolwiek walka wyborcza w Niemczech s t . czo- 1 j 4 . o n s t ® n t y n o p o l  14  stycznia (wieczór) Po-

12 stycznia. Jeśli do 24go ną została 10 b. m., do tej chwili nie ma jeszcze 1 . ^  zł dzonych żądań mocarstw, pisze ajencya 
_ •’L . i____ I 7aatawiBnia wvmku wyborów. W dzień-1   _ __  mimatrńw tureckich, nie ma. , . . o , W n l o “ z kpoda”  rSSSSB stan1*dochodów1 i IZ16R o n » * a n * y i i o p o l  V£ 8cym‘“7 va00*“ tan o ^ a  I dokładnego zestawienia wymku wyborów. W, dzień -1  g ^ ^ ^ ^ ^ ^ m o w y  mioistrów tureckich, nie ma

medya w 4 aktach, oryginalnie napisana przez Se-1 ^ d łn g  którego r e m a n *  k_asy wy nos, »  g t . Ł i  wzglę- L ikach znajdujemy P ^ y  rezultat zJ 6J ^ d n a d z i e i , ’ aby je ci przyjęli- Salisbury miał . dopiero

madzenie akcyonarjuszów  kolei węg. wschód. (Gst- i praso 
babn) na którym  przewodniczący kom itetu Dr '
W i l k o s z  podał do wiadomości stan dochodów

•• ----------  . , - „  , , . rozchodów według którego remanent kasy wync — „ . . .  . _ r
je r a : Pojedynek szlachetnych. -  Początek o G0" i o 4 d r  60  kr. do dyspozycyi akcyonary uszów, na-1 zająć ̂ od^ Igo marca^meprzyjaźue

T™ r * s  £ £  Z m w  . “ n - k .  » . » . 1 m ,  m
“ f a f f 7  w T nme ° / , Z- l e n i w i e  miejsce bezpłatnej wymiany akcyj na obligacye jeneya ^ VMJ do® S a T" S  ministrowi spraw wych okręgów wyborczych przyjdzie do ś^ sze^  odrodzeniem wspólnej ojczyzny. Ignabew mieć bę-
«ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen- kuDOnów odczytawszy odpowiedź odmowną plomatyczny ks. Ghika wręczyi . . .  1 b wyboru między socyalistami demokratycznymi, w 2 ś . pogłucbanie u sułtana. Wszyscy am-

’ ; d-  powszednie 30 centów. I g S e S  handlu.7 P .P Paweł P o p i e l  ^ ra n i« jn y ch  S ę d z y  s o c ^ s t a m f  c h r z e ś c i a ń s k i m i . ^ o d z i b  się, że w razie odmowy, natych-
a 12g0 styczma pochmurno; termometr od j0Ffik abv akcyonaryusze zawetowali ho- Turcya uznała, że Rumunia jr h  SOCvalno-demokratycznych wzrosła do siedm iu, po- ,  :„da

0 7  a„ .,ed l d .  4 1  C. Dnia 14S» a lycn ia  r d „ n t ó K I T S d „ » Ł  i d ł i  « .  r i ™ h e i ?  pańsjwa Otlom alishego. A - 1nieważ w Glannhai wjbrany m t a l  Bebe). Wystar-  ̂ 1
pochmurno, &„a +  1.0 »padl ^  pracę p ™ , p -  . L a  to, ab , „idaio oa.rwo.6 waoi.oato «b a» , K u " W i e d . d  15 Stycaaia, goda. 2 m. 3

^u zas O 4 C. —  Wiatr północno-wschodni. l ! l S \ r ^ « a ? w S t e n p 4 « t o .  Dr W a - |ć ? « ia  P ^ m o c m ta  “ ^ ^ m ł w K S r e n S i l i u ż 0 s ł U ^ b u d k a  do odwrotu _ w, organach naro-168-10 ^ ALosyÂ  Ł o w f u i - ą o  -  Londynw  4 , 0 - północno wschodni. J wyrazili nie wystarcza, wniosek ten przyjęto. Dr W ił- czemu pemomocma e oświadczył na konferencyi już słyszeć pobudka do odwrotu w organacn naro- d o j u  ^  j  • kredytowe 141-40
• & 6 nw dnia stycznia: Św. Marcella kosz pr0sił, aby w kantorze p. T. Tarasiewicza skła-1 siedze . 5 • ccfnie w razie nieprzyję-1 dowo-liberalnych. Na poprzedniej a a n y  P ' L oK .nó ” Srebro 115-65 —  Napoleony

p. . .w . Otton, męczennik.. Ł Ł o m i i  dla n i e g o W e , ł  M n a k , t e k e r t t e t ; wi . z k d w m o U w .  mentu k ,  B is m .r k p .d n .  s l ,z ,  tóabdar Kg. - 9 0 -  B o b r . ^  [
10-05'/2 ■—  

50 —  Akcye

W i a d o m o ś c i  b i b l i o g r a f i c z n e .
Nr. 601 Kłosów  zawiera 

wieść współczesna (na tle stosunków 
snuta) przez 
(wiersz) przez 
„Wojewoda 
pondeneya
(z ryciną); „romosie" ; „Powinszowanie Nowego 
ku “ przez P. (z ryciną Jul, K o s s a k a ) ;  „Juliusz! złocie. 
Zarębski- przez P. (z ryciną); „Szekspir na dworze 
królowej Elżbiety“ przez P. (z ryciną); „W ,Bałka­
nach “ wspomnienie z pobytu w Turcyi europejskiej- 
przez J. G a j e w s k i e g o ;  „Życzenia noworoczne“ :
A przecież jest i od niego, (rycina z rysunku Ksa­
werego P i l l a t e g o ;  „O zabawach i zabawkach dzie­
ci z powodu Głębockiego: Wzorów zabawek“ przez

„ W r Z l o Z  po- M a 7  i ’przyjmie „ 5n .g r .d z ,* ,  tyl- ncm.cn=  W ™ z . p . ™ d .  w alk, % S T 8 3  ' « ' »

I ków galicyjskich o j  no7 P7 orhtn  Nast.ftr>ni0 S t o r n  ̂ o m S m T w y ^ tę p ^ ą c y m ^  Kan-| Anglo Bank 74-25 -  Obligacye indemn.^ galicyj-

I nifl zeoazi sio użo °

Obligacje te będą losowane i w ciągu 77 lat u- ba3adoro^ e^  
morzone czyli amortyzowane. Przy wymianie będzie na swoj iegf ;adnakże prawdopodobną. Werther po 
wypłacony kupon za rok 1876 wyuoszący złr. 3 zło- Pottyjm e  J J RHmunii, o uznanie, że m«
tom na jJdnę akcyę, czyli 4 złr. 50  kr. na 100 złr. parł M »  ottofflańgkiego.
obligacyę. Ze względu, iż przez zebranie wielkiej i o- jest mtergralną częscą  pens 
ści akcyj koszta się znacznie redukują, komitet pole­
ca składać akcye do wymiany w kantorze członka

pi&CLU flbUUVZAOmv w* —  #
postępowców do niezawisłości.

N ie ma jeszcze obszerniejszych sprawozdań z zaj 
ścia w Izbie deputowanych Zgromadzenia narodowe­
go wersalskiego, o którem doniósł telegram z sobo­
ty. Bonapartyści namiętnością z jaką się miotają i 
wznawiają rekrymizacye oddają niepospolite usługi 
lewicy. Walka bonapartystów z republikanami zwy-

K u r *  p i e n i ę d z y  i p a p S e r & w p u h i
K o n e ; e ir » « ) t  b B p łs d i ite j

R rn S ió w , 15 Stycznia.
Rubel papier, rosyjski . . .
J'Obel srebrny obrączkowy .
J»ark n ie m ie c k i ....................
“ Ukat holenderski ważny . .
Pjjkat austryacki „ . .

»KK£r ;; ::
«0 -markówka niem. ważna , 

rebro austryackie (za 1  złr.J 
kupony austr. srebr. płatne .

żądają
płacą | żądają

(za 1 sztukę)
IT 1  „

I !  1 „
U  ^  I I

u i i*
I !  '  I !

I I  1  I I

I I  1 »i

(za 1 0 0  zł.)
L isty zastawne i  obligi:

OhnP°*yo!Ł̂ a krajowa galicyjska -J 
W  iudemnizacyjne galic. . a
K  “ rt. Tow. kredyt, ziem .. |  -g 

J*81- Tow. kredyt, ziem. | o §  
hipoteczne banku hipot. ( 5 ^

6 1/. u_ 2  ^biżne galic. zakł. włoś. ' £ «
;  Ia®t. g. z. hi. z. w Krakowie, zwrot.

6 ^  iist/ a lat, srebrem za 1 0 0  zł. w. a. 
za nS4; g-z- kr- z. w Krakowie, zwrot. 

liBty zailf > banknotami za 100 zł.w.a. 
za T» i g- z- kr. z. w Krakowie, zwr.

7* listy zast banknotami za 1 0 0  zł. w.a. 
za 201 f  ‘ z‘ kr. z. w Krakowie, zwr.

Prioritety bank, n0tami Z 8 1 0 0  Zl W‘a 4)< liatv „o 8 ab d. h. i p. w Krak. (za lOO^J 
4)< listo król. Pol. ser. I (za 100 r.)

listo 6  król. Pol. ser. II (za 100 r.)
listy likwbT16 ^ ró1- Polskiego (za 100 r.)

A k /T  Polskiego (za 100 r.)

Akcye ^ S exck°lej0We '  iankowe:* 01 Karola Ludwika po złr. 200
hipot” we , „  OW8ko-Czemiow. „ „ 200

AkcM balkn ^ 0^ 6 200 >■ -- 200u gal, dla h. i przem. w Krak. 200złr.

1 53V, 
1 70 
O 61V, 
5 94 
5 94 
9 94

O -  
lift - -  
114 —

t .O -

U42 O
I *
a » O’S

8 8  50 
83 -  
76 — 
83 -
85 50 
90 -

92 -

8 6  50

75 —'
95 500
96 - "  
88 75^ 
78 75£

203 — 
106 50

1 56 
1 76 
O 62% 
6  06 
6  06 

10 14

O — 
117 — 
115 50

85 -  
78 — 
84 50 
87 50 
93 —

89 —

89 50

98 50 
82 —
97 75 o
98 — Z.
90 75.0 
80 75£

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

W i e d e ń  12go Stycznia. 
5?i zjedn. dług państ. bank. 

i, i, u srebr. 
Oblig. ind. niż. Austr. 

„ „ ozeskie .
węgierskie

206 50 
110 —

14 25
12 50

15 50 
20 50

„ galicyjskie 
„ „ bukowińsk.
u „ siedmiogr.

5 *i węgierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 złr.
L isty  zastawne.

5ji Banku naród, listy • •
4 „ galioyjskie....................
5 „ ,, . .  . . •

galio. zakł. kred. włość.
6 „ Zakł. kr. z. w Krak. w 118
7 -i u u u u u ^
6 „ o u n u u gh
5 % sr. „ „ „ i, «b
5]i węgierskie listy • .
5  „ zakł. kredyt, austr. . 

zakładu kr. ziem. aust. 
spłacał, w 33 latach . 
Domen, państ. 120 złr.

6  „ Banku gal. hipot. . .
Pożyczki loteryjne.

Losy pożycz, z roku 1839 .
„ 1854 .

;; ;; „ i860.
V.” losów pożyczki austr.

państw, z r. 1860 . .
Losy pożyczki z r. 1864 . 

„ prem. pożyczki węg.

61 90 
67 95 

100 75 
100 -  

73 60 
83 75 
82 — 
71 50

62 05 
68 10 

101 25 
101 -  

74 25 
84 25 
83 — 
72 -

99 50 100

96 60 
76 50 
83 -  
91 60 
88 -

97 -  
8 6  75 
94

105 75

89 25 
141

8 6  25

280 50 
106 75 
113

122 —  

133 50 
73

96 80 
77 —

92 20 
89 -  
98 ~  
87 5C

80 -
106 25

89 75 
142 -

8 6  50

Losy Gomorente . . -
„ kredytowe . . •
„ żeglugi parowej na

Dunaju . . . .
,, księcia Salm . .
;; „ p a i f f y . -

u Klary. • •„ hr. St. Genois . .
„ miasta Budy . •
„ Windischgraetz .
„ hr. Waldstein . .
„ hr. Keglevich . .
„ Rudolfa . . •
„ tureckie 400-frank.

Akcye bankowe i przem  
Banku naród, austryao

21 50 
162 -

95 — 
1(243 75

32 50 
35 
39 50
33 -  
28 50 
24 75 
14 50 
13 50 
17 90

rządowej fr. a. 
zaohod. c. Elżbiety 
Południowej 
Galicyjskiej 
Ozemiowieckiej 
Albrechta . .
węg. północ.-wschód, 
ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
Alfóldsko-Fiumańsk. 
Koszycko-BogumU. 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . •

282 -  „ wschodnio-węgierskiej
108 -  „ austryack. półn.-zach.
113 50 „  Franciszka Józefa .

Banku auglo-austryackiego 
122 51 Zakładu kredytowego węg.
134 --  Banku tranko-austryackiego 

7 3  60 „ franko-węgierskiego

żądają 
22 50 

162 75

96 
44 25
33 -  
|36 — 
40 50

29 50 
25 25 
15 -  
14 -  
18 10

813 — 
140 70 
343 -  
1806 

247 50 
137 75 
77 

203 75 
107 50 
30 
8 6  50 

101 75 
93 50 
83 75 
73 -  

156

119 50 
124 50 
73 80 

112 25 
9 -

815 -
140 90 
345 — 

1812 
248 50 
138 25 
77 50 

204 25 
108 
30 50 
8 6  75 

102 26 
94 -  
84 26 
74 -  

158 -

119 75 
125 

74 2 0  
112 50 

9 50

Banku galicyj. dla handlu 
i przem w Krakowie 

„ krajowego galicyjsk.
we Lwowie . . . .

„ wiedeńskiego dla e- 
brotu płodów . . .

„ galic. hipotecznego .
„ dla obrotu ogólnego.

Obligi pierwszeństwa. 

Kolei Dniestrzańskiej . •
Koszycko-Bogumińsk.
państwowej 500 fr. 
Emisya z r. 1867

Cdniowej 500 fr. 
y 1875-1876 6 *  
pół. c. Ferd. 100 złr.m.k.

„ „ „ lOOzfr. w.a. 
u i, » w srebr-

połudn. półn. niem. 5> 
za 1 0 0  złr. w. a.
5 s< w srebrze . 
gal. Kar. Lud. 300z.wa. 
w srebr. 5y( za 100 złr. 
Emisya EL....................
Lwowsko-Czermow.po
300 złr. (w sr. t y  za 1 0 0 ) 
Emissya z r. 1867 .
Siedmiogr. 200 złr.w. a. 
ks. Rudolfa 300 złr.w.a. 
w srebr. byt za 1 0 0  złr. 

Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towarz. pragskie przem. zel. 

po 300 złr...................

W aluty.

Cesarskie korony . . • 
dukat na wagę

78

64 75 
154 50 
146 60 
114 25

100 —

96 — 
105 -

86 50 
91

99 50
97 —

77 -  
77 50
58 -

74 -

86 -

0 - 
5 97

79 ~

Napoleondory . . . . .  
Suweryny angielskie . . 
fmperyały rosyjskie . .
Srebro ........................... •
Srebro, kupony . . . .
Bank. pań. Niemiec, na 100 m. 
Rubel pap..............................

65 -  
155 50 
147 -  
114 75

105 50

87 50 
92 -

100 -  

97 50

77 50
78 -  
59 -

74 25

88 -

0 —
5 99

L w ó w  13 stycznia.

Dukat holenderski . .
„ cesarski . . .

Półimperyał rosyjski . 
Rubel srebrny rosyjski 

, papierowy . . .
Marki 1 0 0 ......................
Listy zast. Tow. kr. gal. bj>

i u n u .,  o , „ Banku hipotecz.
Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei galic. K. L. b. k. 

, „ Lwow.-Czem.
, banku hipot. gal.

W a n i a w a  12 stycz.

płacą żądają
1 0  0 1 » 1 0  0 2 *
12 58 1 2  62

114 95 115 10

61 75 61 85
1 54" 1 55

5 84 5 95
5 91 6  0 2

1 0  1 2 10 32
1 72 1  82
1 54 1 56

61 50 62 50
83 15 84 —
76 50 77 50
8 6  50 87 50
83 25 84 25

202 75 204 75
107 50 1 1 0  —
211 75 215 -

rub.| kop.
Listy zastawne lej seryi .

„ 2 ej seryi . 
kupoa . •
nowe . , 
kupon .

„ likwidacyjne . .
kupon . 

Kolei warszawsko-wiedeń.
„ „ bydgoska

Rosyj. poży ozka prem.1864 r

Usposobienie giełdy: stałe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A n to n i  K ło b u k o u s k i .

j L s i a s a y a * -

(«8F* 6 oiU iny prjyby»*a *
Itów s b  k o le i  ęo llc y jsk le j  o b U sio n e  w e d ła f  

L e * a r .  pe.iiteńsklesro od k ™ !0"
I .k ie g o  o 4  m to .ty );  •»» k o le i  «.
I n » m in  w e d ta «  * * ? » «  p rsg sk leg o , o « *  ■ '
| mat p óźn iej ort k rak ow sk iego .

0IX ® 0D ?4 S KRAROWAs 
® afihw «roe»t n a b m - <****”*'
MirmUw od jud; • . iOrti tsa« <«*J

™
i W a e i lm ik ń i  odjazdr i » f  wptó-

pnyjasds 12^7 pcpcL 
I • w« wtor«k, czwartak i sobetS s A5̂ !*^*

I > Sitivxt.- '■ osMZMOf. 9t.t-t.tYs
Aroirw odjazd: 5.4S ranc 7.»s r. 9 .«r-1  6.»W . 3 ?
W i»M  przyjazd: Am p.p. 7.io w. 3 .« r . i l 2 j 6 p .  5.iot.

ii  każdym pociągiam idąaym do Wiedniz. Daj.i- 
nonhownn ranc o g. 6 m. 7 mającym w_Oświ»-niei lochać osobowym rano o g .*m . i, mającym w wbw.j 

dmiś p o l a n i .  .  jmciągami pmafce-mi l > p  oeiuta& J*- 
ią s  do Berlina, prŚyjsżS* si« do^Wroctawu o g. a po ^ .  

no 1-godzinnTOi przsitankn dalej; jadąc zsj i  Krakowa 
ospiosznyni ̂ przyjeżdża .i? do Wrocławia po 4cj i 
'- Ji Jej wieczorom, o której dopiero pospieszny do Berb- 

chodzi. Jadąo do Wrocławia o.g. 8 m. - p o  
. _  Gliwicach lub Mysłowicaoh zanocować, bo dopiero

rub.|kop
97 10 
97 10

022%
89,80

027%: 
80 — 

042%

200
1866 „1190 -

97 40 
97 40

90 20
80 30

do Berlina, przyje
a
pospiesznym ] 
się do Sej wii
aa odchodzi.
sSo idzi^s'w&Hoirio pociąg pośp. do Wrocławia i Berlina 

I i  rano o g. 8 m. — idzie do Granicy
1 II i DI. klasa, s Granicy zaś do Warcxawy ty^ ° I - 111 
klasa ladąc wiedeńskim oeoboima pociągiomo g. 3ion 
po południu, jedzie się do Trzebini (i., U. i S i- «• ) . 1 “  
L  ,riłi» pośp. pociąg wprost do Warszawy,, ale tylko I > l  t 
W  pociąg (nocny) do Warszawy odchodzi z KrHiowa 
do Granicy o godz. 6 m. 50 wieczór.

PRZYCHODZĄ DO KRAKOWA i 
l a  L w e w a i  otobotn:

| Lwćis odjazd: 3 r .n o
I Krahivt prz^azd: 2.is pop. B-16 ran0



CZAS z Wtorkn 16 Styczni* 1 877 .

(248) ODPOWIEDŹ.
lagdafena z Rawi czńff Dembiaslncli 

Kochanowska
po Krótkich cierpieniach, opatrzona 
bb. sakram entam i, w 68 roku życia 
odaała Bogu ducha w dniu 14 stycznia 

1877 r.

I s s ą t r s f i F r a B f f a - ® 5 5 ^

Kilkadziesiąt oU z rojami
I również znaczna ilość nli dzierżonowakich zapaso­
wych, nowych, za przystępną cenę do sprzedania. 
Wiadomość n portyera hoteln P o  11 e r  a. (28-2-3) U. 39.

Ogłoszenie. Obwieszczenie.

W z a lu  pozoatały syn, zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i pobożną Pnblicznos'c' na obrzęd 
pogi zębowy odbyć się mający z domu pod 
n n  > p y nlW  Straszewskiego, do kościoła 
u u .  Kapucynów, we wtorek d. IG stycznia 

o godz wpół do lOój.

—  M T  -  — w .

R edatcya „Poradnika przem ysłowo-rolniczego11,
WODA I PU D R Y  DO ZĘBÓW  |j

D r a  P I E R E E

a k a d e m i k .
któremu jedna z najpierwszych rodzin w 
Polsce powierzyła wykształcenie swego sy­
na, życzy sobie przyjąć miejsce nauczyciela 
domowego. Łaskawe oferty pod adr. B o­
rzęcki w klasztorze Ś. Józefa (160-2-3)

(23-3-3) h- 1321

W Y M IA N Y

licjj Kolei ffsgiersko-wscliodmejl 
Ostbahn

* f a k u l t e t u  m e d y c z n e g o  w  P a r y ż u
8, aa Płaca Opery w Paryża.

Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perakarskich.

na oblig-acye państwa wę^ier-1 
skiego, również wymiany ubie-i 
głeg-o kuponu złotem lub za do­
płatą, ag’io, podejmuje się Kantor|

T a d e u s z a  T a r  a s i e  w io z ą
w KRAKOWIE. (207-1-3;

^  ,  przyznany D o k to ro w i P IK K R K  na wysta- 
denskićj, najwyższa nagroda przyznana tym środkom toaletowym

_d° zębów. (6;, . 4

znajdzie zatrudnienie, uzdolniony w od­
dziale inżynieryi T e c b n ik . —  Ubie- 

I gający się o tę posadę zechcą zgłosić
się do  d n ia  1 8 g o  s ty czn ia  h.
r . w Wydziale powiatowym w My 

[ślenicach. (140-3-3)

V Hojniku
ocarina

podarunki ślubne
i ozdr, hienia ścian każdego lubowniks 
dziel sztuk pięknych, nadarza się sposob-1
T l A O f t  th  1 l  •  ■  ł  *  .  I

ocarina
Ł, c opuauu-

nosc mbyiyama korzystnie « b i r a K Ó w  
w  k s w l o r o w y r h  d r u k a c h  o l e j -  
R ycia i^  z oryginałów najznakomitszych mi­
s i ó w ,  jasoto: Rubensa, Rafaela, Correggii, 
Y ta-Dyka, Rembrandta itp., z których po­
siada księgarnia podpisana do wyboru prze 
szło 50 sztuk wykonanych w pierwszych za­
kładach artystyczn. Reiffensteina, Hólzla itp.

Ponieważ księgarnia ma zamiar nie trzy­
mać więcej tych obrazów r a  składzie, po­
stanowiła zupełną wyprzedaż tychże i od­
stępuje je  po cenach kosztu z tem ulżeniem, 
źe nabywający może spłacać należytość ra- 
£ mi- . (205-1-2)
Wspommone obrazy znsjdująsię w księgarni

A. Kowoleoklego w Krakowie.

mentem muzycznym, a prz/z bajecznie ' a naJulnbięńszym salonowym instru-
sposobność do sprawienia sobie przyjemnej rozrywki — C e n v ^ f  kazdem? najkorzystniejsza 

Nr. I. II. P III j v  y  i  S!ł pop isem  użycia. (108-3-12)

I tuż przy stacyi kolei G rom nik Jest
k ilk a  s z tu k  b u h a jk ó w  i ja -

lló w e k  od 6 do 12 miesięcy mają­
cych, również p a r ę  k ró w  młodych 
cielnych, wszystkie sztuki */4 i */Ą krwi 

I hhorthory, pięknćj budowy, po umiar­
kowanej cenie do  s p r z e d a n ia .

1 (22-3-4)

złr. 1 —, złK T óO T żłr. 2-

p w  W iednuD I- Babenbergerstrasse J .
—  Rozsyłka za zaliczką. Odprzedającym ze zniżka.

N a f t a .

o s o b a
w średnim wieku, uzdolniona do gospodar­
stwa lub za pannę służącą, SKsaksa z a -  

o d p n  i c d n i ć j  p o s a d y .  —
Wiadomość w Biurze komisowem II. Mor-\ 
skiej w Hotelu Saskiem, w K r  f k o w i e 

(244 1-3) ‘ 1

E d . L a c k n e r  w  W i e d n i u

\

fabrykant wyrobów *  c i l l i i ^ l i l c ^ o  S r e b r a  1 A l n a k i
je yny dostawca wszystkich kolejowych restauracyj itp.

poleca w najlepszym gatunku wszelkie przedmioty *  c ł l i n -  
s k l e g o  g r e b r a  i  A l p a k l , mianowicie: nakrycia sto­
łowe, cukiernice, lichtarze i żyrandole, tace, czajniki, etagery 
sitka do herbaty, maselmczki 11. p p o  c r u n c h  f a b r y k

c z n y c h .

z& %̂ 7 Ł p nT trzon<! ” ,oj*m ," ieDiem' !’r2Jimuj" “e

W 0k.ta.dzio nafty i lamp przy ul. S ł a w ­
k o w s k i e j ,  naprzeciw kościoła Ś. Marka 

I sprzedaję naftę salonową w najlepszym ga- 
I guńku pełny litr » «  cent.

pełne pół litra  I S  cent. 
(3095-12-) J a n  N e l i  n e j  d e r .

W myśl rozporządzenia wys. c. k. Mini­
sterstwa rolnictwa z dnia 15 maja 1874 r 
1. 57 d. u. k. ustanawia się w porozumieniu 
z komisją krajową chowu koni następujące 
miejscowości 1 termina do przeprowadzenia 
czynności licencyonowania ogierów a mia­
nowicie :
w Samborze na 15 stycz. 1877 r. po południu
W na 17 st^cz- 1877 r- z ranaw Rudkach 19 „
w Kałuszu ” 15 „ ”
w Zaleszczykach „ 1 7  .,
w Czarnokońcaeh „ 20  „ ”
w Białobóżnicy „ 2 1  „
w Ossowcach „ 23 „
w Stanisławowie „ 25
w Rohatynie „ 26 „
w Olejowie „ 22 „ „
w Złoczowie „ 2 3  „ „ popołud.
w Kamionce „ 25 „ „ z rana
w Mościskach „ 27
w Sanoku ” 15
w Brzozowie „ 17 ”
w Jaśle ” 19 ”
w Rzeszowie „’ 15 ” ” ”
w Dąbrowie „ 1 7  ”
w Nowym-Sączu „ 19 ” ”
w Witowicach doln. 20
w Bochni 22
w Krakowie „ 23
w Krzyszkowie 25
w Wadowicach „ 27

•   ̂ U  j )

Termina czynności powyższej komisyi w Ho- 
rodence, Krośnie i Tarnowie za kilka dni bę­
dą ogłoszone.

Chodowcy którzyby sobie życzyli otrzymać 
hcencye dla swych ogierów a dla jakichkol-
wiekbądż powodów zgłosić je zaniedbali, bę­
dą mogli bez poprzedniego zgłoszenia się 
przedstawić swe ogiery kemisyom licencyj­
nym w powyższych miejscowościach i termi­
nach a komisye udzielą licencyi jeżeli uzna­
ją  ogiery za odpowiednie.

(201-3-3)

1 j  tutejszego obwieszczenia z
[ dnia 1 styoznia b. r. L. 39 ogłasza się ni-
niej ,’zem, że koaisya licencyonowania ncće-niej :zem, że koaiaya licencyonowania ogie* 
row prywatnych odbędzie swe czynności 
w Horodence na dniu 16 stycznia b. r> 
w Krośnie na dniu 18ym stycznia b. i- 
i w lam ow ie na dniu 18 stycznia b r. 
W Tarnowio jednak o godzinie 9ej zrana-

Z 0. k. Namiestnictwa
Lwów dnia 9 stycznia 1877 r.

■bra

KAST
o g r n l o t r w a l e

 ̂Fryderyka Wiesego
nabyć m efea w Krakowie jedynie

w Agmoyi dla Eolnlków
M i l m c b l e f f o

w I r a i o w i e  po<  Nr. 28.

mai

m

ka
pit
wc
rzs
dzi

no

(30-1-)

Wdowiec poszukuje tą  drogą żony. Wa-
. rtniki; stosunkowo odpowiedni

majątek, uzieci lubiąca osoba może się z wszelką 
dyskrecyą do ostatniego stycznia listownie i i o n t r  
r e s t a n t e  4 3  T a r n ó w  zgłosić. (142-2-3)

W Hotelu Erabewskfm
są jeszcze d w a  D l i e t u b a n l a  z ca ł­
ko witom utrzymaniem d o  w y n a j ę c i a

(3036-13-)

' -"TT (l}a - a _cjD J  Księstwa Krakowskiego w Ma­
gazynie brom V .  « i- D E b l H E R A  w H r a h m v i n
w Rynku głównym pod Nr. 51.   (2279-6^)

ożywa fię i  siezawodnyi 
skutkiem przeciw k a e i -  
* » m  n e r w o w y m ,  
k a t a r o m ,  k o k l u .  

. . .  n s o w l ,  b e z e e n n o i d
l w s z e l k i m  c i e r p i e n i o m  p l e r a l o -  
w y  Dl*
^adawainia lekarzy j choryeh. Łyieozka od kawy

W Paryżu, ulica Vivienne, 36, w aptece Dra Cha
. ’ ~  w Krar70wJ® w P- J  T ra u etyń th tg ,
i w aptece d. W. Redyka, — w Czerniowcach w apte­
ce p. Uohchowihego. (63-2-)

Z c. k. Namiestnictwa
We Lwowie 1 stycznia 1876 r.

Br. Ludwik Wolski,
adwt&at uadworny i sądowy

otworzył kancelaryę
w e  W i e d n i u .  S c h u tte n b a -
stei, N r. 5. (3o25-i4-i4)

dy

I P P A W l l i k  ukończony, z praktyką 

jwYady™ P̂ r e «  ‘ niemi®ckim’ poszukujeltosotnć^

gium  Jundicum , Kraków.* ( 143-2 -3)

P L A S T E R
I ODPROWADZAJĄCY ZTHAPSIA Da REBOULLEAU

Przygotowany przez LEPERDRIEL

Handel korzenny i win
F r .  L e n e r t a

w Krakowie,
o-rzyciał wielbi transport p n ą v i « l e l  i 
ś i ż go gzannleu wieprzowego i sprze­
daje takowy hartownie po niższych cenach 
mż gdzieindziej. Również poleca doskonałą 
M ia p ts s s s J a d ę  z włoskich owoców kilo 
70 cent. (204 1-)

Ten nowy i silny środek therapeutyczny wywołuje mocne podrażnienie sztn 
czne na skórze, używa się z pomyślnym skutkiem w leczeniu c h o r ó b  p i e r * i o -  
w y c h ,  r c Hm a t y c x n * c h ,  b ó l a c h  »  s t a w a c h ,  w  s ł a b  4 i a c h  
d y c h a w c k  . w c  w s z y s t k i c h  c h o r o b a c h ,  k t ó r e  w y m a c a ł a  o d  
p r o w a d z e n i a  n a  z e w n ą t r z .  • [41-2-?]

Naśladownictwa są liczne, szkodliwe i niebezpieczne. Żądać należv marki Id 
brycznej , podp.su LEPERDRIEL et REBOULLEAU w P ary tu , rue m T ou 9

,W w aptekach PP. Tranczymkiego i Redyka- we L w o w i e
n aptece I .  Mikolascha ■ w C z e r n i o w c a c h  w aptece P. Golkhowskiego.

Place budowlane
oa Da j worze i łące S. Ssbastyana, są i 
do sprzedania za ceny bardzo umiar 
kowane. Upoważnionym do zawierania 
kontraktów jest p .  adwokat Dr. F e r ­
d y n a n d  W i l k o s z .  (3152-6-30)

CLATTON & SITTUWOm
fabrykanci m a s z y n  rolniczych 

w Krakowie, Eyuefe l ,  n
polecają PF. Rolnikom

w największym wyborze i najrozmaitszych 
gatunkach

od 3 0  c t. do 3 0  x łr .
poleca handel towarów t o k a r s k o - g a -  

l a n t e r y j n y c h  (146-2-3)

«f. K . H e § ia ,
Rynek główny w Krakowie. 

Zamówienia przesyła się odwrotną pocztą.

POKARM dla dzieci.
Dla wzmocnienia dzieci słabych 

i delikatnych piersi, żołądka, cierpią-j  £  ^ v l i

cych na niedokrwistość, najlepszym 
“ ‘Ł--------- ' ‘ K A C A H O  I T T

R e a l n o ś ć
pod Nr. 479  w Krakowie przy ulicy 
Stolarskićj położona, w zupełnie dó­
br m stanie znajdująca się , dwupią- 
trowa, o 7 oknach frontowych, zostanie 
s irz idaną w drodze publicznćj licytacyi 
na jednym terminie tj. w dniu 6  111- 
t'sig'o ISTT r. o godz. l l ć j  rauo 
w c. k Sądzie krajowym w Krakowie 

odbyć się inającćj.
Cena wywołania 27,0 *̂6 złr. w. a., 

wad y ma 2 ,000  złr. w. a.
Przystępne warunki tśj licytacyi mo­

żna przejrzeć w aktach registratury 
c. k. Sądu krajowego w K r a k o w i e  
do L. 24538/1876. (245-1-)

U r z ą d z a m  y
towarzystwa loteryjne

cea. $  król.

1839 r. anstr. losów p&ństw^wtch
z nnrp.r.znnp/mi 3 fi  im i/ik /i»»#>*»•»   ,

pokarmem je s t    m
A K A K S a f T I S  produkt poży­
wny i wzmacniający, przygotowany 
przez P. Delangrenier w Paryżu.
. Sład w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 

skiego i w aptece Redyka. (75-5-12)

Medal na W ystaw ie w  Paryżu  w  1875.

z poręczonemi 3 6  w y g r a n e m i ,  w połączeniu z 20 sztukami losów 
węgierskich lub 20 losami gminy m. Wiednia, w miesięcznych spła­
tach. po złr. 12. — Program i  dostateczne objaśnienie na każde 

listowne zapytanie opłatnie i  darmo.
B o h l a d n y  k a l e n d a r z  w y l o s o w a l i  n a  r o k  1 * J J  |» r * e * y ła  » fe  

n a  ż ą d a n i e  k a ż d e m u  d a r m o  i  o p ł a t n i e .  (116-: 7-1

N y i t r ® 5  &  C o ,
W Wiedniu, K&rntnerstrasse Nr. 16 (olsernes Hans)

Codeine
T olu

Użycie Siropu i Pasty Dra ZED z Ko­
deiną i Balsamem tolu uspakaja rzeczy­
wiście i szybko rozdrażnienie piersi 
zapalenie kanałów oddechowych, kokr 
lusz,nieżyt, katary, kaszel suchotników.
FLAKON 2 FU. I PÓŁ, PUDEŁKO 1FR. I PÓŁ.

w Paryżu, rue Drouot, 22.
We Lwowie, w aptece P. Mikolasch • 

w Krakowie, w aptekach PP. Trauczyń-
skiego i Redyka; w W a rsza w ie , w slSad. 
Mat. apt. PP. Mrozowskiego i Gallego.

Do naszego magazynu towarów 
Mych i koronek

(52-11-)

ces. król. uprzyw.

Karola Ludwika.
p o szu k u jem y  su b je k ta  o d l i r ^ l A i
i  k w i e t n i a .  Posiadać musi języki M 0 1 9 1  f i f t U C ^ S K l C l
polski, francuski, niemiecki, jakoteż być I 
uzdolnionym w konfekcyi towarów bia­
łych. Zgłaszający się, zechcą dołączyć

, o S ” l O b w l e s a c a e n l e
W  W a r s z a w i e

u l ic  Senatorska L. 6 I Począwszy od dnia 15 stycznia 1877 r. aż nadal, i n a l i H Y m a l n y  d o -
ń n  f o p v f t r  rw rrw  +Tr^L ________  1,  ________ .

(203-1-2)

Ło&®m©fei3c ! M lo c a r t t le  
p a r o w e  

W łocarn ie  K iera to w e i Kle- 
r a ty  p r z e w o ź n e  i s ta łe ,  

w llo ca rn ie  s t a łe  x w y tr z a -  
sa c za m i w ia ln ią  i m ły n ­
k iem ,

U ło e a r n le  r ę c z n e  p ien k o  
w e ,

W lo ca rn le  r ę c z n e  plenno*  
w e  z  za s to so w a n y m  do  
n ich  K ieratem  Jed n o­
k o n n y m ,

J f ły n k i do  c z y sz c z e n ia  
■ zb o ża ,
P e r n o le tta  c y lin d r y  wrydo- 

d o b y w a ją c e  z e  z b o ż a  
k ą k ó l, w ilk , w y k ę  itn .. 

S ik aw k i N oela, P ’
P o m p y  d o  g n o jó w k i.
Cenniki bezpłatnie i  fra n co . 29-i-)

W arsztat napraw,
j K l e p a r z ,  ul ea K r z y w a  Nr. 89a, 

Claytou Ł Sbnttlairorth 
|P e ł n o m o c n i k :  JSt. j f l l k u c k i

Agencya dla Rolników
w  H a * h o w l® ,  R y n e k  l .  9 8 .

linkiety balowe
od l złr. wyżej, bukiety kotylionowe od 10 
do 50 c., bukiety ślubne z bardzo pięknym 
Uilatanem i mankietami atlisowemi, bukie 
ty do przypinania od 15 c. wyżej, wieńca mir­
towe najmodniejsze cd 3— 10 złr., kwiaty ka- 
meliowe baidzo piękne po 1 złr. Do dekora- 
cyj salonów mam do dyspozycyi rośliny do 4 
metrów wysokości. O zamiejscowe zamówie­
nia upraszam i wykonywam je punktualnie 
za zaliczką. K a r o l  F r e e g e ,

131U  6 191 ogrodnik handlowy w Krakowie 
(*>154-5-12) ulica L u b i c z  L. 103.

K S *  F R A K I
wszelki strój balowy, salonowy, według naj ­
świeższego pa ysJiiego kroju, najgustowniej 
zrobiony, poleca FcrdynaiHl M o .  

i- V,Skład 8Uhirn męskich w Krakowie 
ulicą S. A n n y ,  obok hitelu  „Victoria11.

(154-2-3)

Gospodarz wiejski
W S e m iffc , władający językiem polskim, 
żonaty, a nieliczi ą rodziną, mający 34 lat, 
od 17 lat obznajomiony z gorzelnictwem 
i drenowaniem, z bsrdzo dobremi świadec­
twami i poleceniami, poszukuje od 1 kwie­
tnia objęcia posady, 'jako zarządca więk­
szego gospodarstwa, za pensyę lub tautyc- 
m§. — Łaskawe clerty uprasza adresować: 
F. E ichen , Inspektor in Lendzin bei Alt- 
B.-rua (Pr. Oberschlesien). (153 2 -3)

Drzewa owocowe.

Przy ulicy Brackiej pod Nr 156 d a t e , f  110 tarjfy przy tych posyłkach w ę g l a  n i f n e r a l n e i r o
(Ŵ a kamiennego, brunatnego, briquets, Cegieł węglanych i koków), dla któ-J e s t  z a i A /i 5  p o k o i x  p rze d  

p o k o jem  8 k u c h n ią  d o  n a
J ę c i a  na pół roku lub na cały rob. 
Wiadomość przy ulicy K o p e r n i k a  
pod Nr. 25. (157-2-4)

D r a  P a tt lso n a
Wata gośćcowa

wyleczą natychmiast i koi szybko
gościec 1 reumatyzmy

wszelkiego rodzaju, jahoto: cierpienia twa­
rz;
r«

, w <  j  —7 j --—- v»vi.ji/AwuAii sna
;y, piersi, szyi i zębów, gościec głowy,1 | a *» . » O 5 / 1

i kolana, szarpanie w stawach, bóle 
grzbietu i bioder.

W paczkach po 70 c., w półpaczkach po 
40 c. do nabycia u E. Stoekmara, aptekarza 
w K r a k o w i e .  (161-8-16)

Cteolowi M arai .CZASU*.

1 1 , i r r U  V c  A łj  Y/JA X JKUHU W L 11 i i i  HlŁO"

rych należytość przewozowa obliczaną bywa podług lokalnej (t warowej) tary­
fy z d. 1 września 1876 r. (taryfa wyjątkowa 1. str. 77), ustanawia si« na 1 0 \  

^ tó so w a m e  tego dodatku wtedy tylko ma nastąpić, gdy ogłaszany od 
asu do czasu dodatek ażya, przewyższać będzie pomienioną cyfrę. Natomiast

f  ogłoszony urzędownie dodatek aźya wynosić będzie 10°|0 lub mniei
tenże dodatek ma być zastósowanym. ’

Powyższe postanowienie nie działa n a  p o p r z e d n i o  wydane rozpo­
rządzenia, również me ma zastosowania do innych taryf dla węgla itp 

Wiedeń, w styczniu 1877 r. 1

G eneralna dyrcfccyą.
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W C le s s iE y iłie  w Szlązku austryackim 
można nabyć wszelkiego rodzaju drzewa owo­
cowe za gotówkę lub za zaliczką u  a r c y -  
h s i ą ż ę e c * *  o g r o d n i c a  J n k ó -  
o a  N l e r h a ,  mianowicie: drzewka brzo­
skwiniowe i morelowe do szpalerów po 1 złr., 
gtusze wysokopienne po 90 cnt., mirabelki,

[ ręgloty, śliwy w różnych gatunkach po 70 c., 
jabłonie, wiśnie i czereśnie po 60 c., wysoko­
pienne róże remontant 4 do 5 stóp wysokie 
po 50 c., thuje od 2Va do 3 stóp wysokie 
P” 1 wy sadki szparagowe 2 i 3 letnie 
luu  sztuk 2 złr., tudzież krzewy owocowa 
i ozdobne do ogrodów. Na żądanie przesyła 
darmo cenniki. (17-2-3)
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Dra Bell preparata
przeciw

osłabieniu
jak osłabieniu żołądka, nerwów, męskiemu osła 
biemu itn. Pr^nomto

P ra w d iiw e
Pigułki

imrwvw, męzmemu
biemu itp. Preparatu to uznane jako najsku- 
teczniejszy, najsilniejszy środek przeciw sła-

Pa AKTHAUD MOULIN.

m m m m *
i i i - i -  v m m  m r + w r - i r - m m

Najlepsze ze środków czyszczących i przeczyszcza­
jących krew we wszelkich slabos'ciach złego przy­
miotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach skór­
nych i zepsuciu krwi. /gg 7g ,

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud Moulin 
aptekarza, 30, ulica Louis le G rand, — w Krako 
wie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Ryn­
ku głównym i w aptece W. Redyka, — w Czemiow- 
cacn w aptecf p. Golin'.hnwslriiRtm

 ̂ —J, uajouuiCja/Jjr hlUUOA pi^eClW flia-
nosciom wzmiankowanym, wzmacniają t r a ­
wienie w wysokim stopniu, naprawiają soki, 
czyszczą krew i wywierają swój dobroczynny, 
wzmacniający skutek na całą czynność nćr- 
wow W’ zadziwiający sposób. — Cena razem
0 złr. 50 c. (16-3-61

Krople przeciw g o ś ć c o w i
1 reumatyzmowi, silnie i pewnie działający śro­
dek, nawet w uporczywych zastarzałych cier­
pieniach, flaszka 1 i 17, zlr. za zaliczką lnb
nadesłaniem pieniędzy. « .  l ' K , K \ H I ) | ( \  
I .  M rU nauerstrasse  S 8 1/,riin»i,erstr»H«(- *gi/3 w j»a s , a u

■» î V ar8ki^-1 Kritl»5i v- '

rg d o  drakarai Jć se f  Ł*kocióakL


